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j r i ^ g o fó w u .ą  się fakty Wyjątko­
w ej dr>nio&fości.

P a ry ż  miał gorączkę. A my. k tó­
rzyśm y  byli lepiej poinformowani 
ód resz ty  publiczności wiedzieliśmy, 
że  is fP f  była już golowa do rozpa­
lenia się: zda w aliśir.y. sobie sp raw ę 
nictylko z tego. że katastrofa wisi 
nad nami. ale zdawaliśm y sobie też 
sp raw ę  z jej potworności.

P ra w d ę  mówiąc, to nie pokłada­
liśmy nadziei w  pokoju, ale raczej 
w  kilku ludziach, od k tórych ocze­
kiwaliśmy. że przemówią odpo­
wiednio do ludów. Poeóż ich cy to­
wać, skoro nie umieli nic zrobić, nie 
powiedzieć, ażeby  usiłować przynaj­
mniej w s trzy m ać  pożogę, a kiedy 
była wojna rozpętana ograniczyć jej 
Siłę niszczycielską.

Ale m iędzy tymi ludźmi b y ł  je­
den mąż, w k tó rym  pokładaliśmy 
naszą niezłomną w iarę: Jan Jaurfes.

W iedzieliśmy doskonale, że gdy­
b y  naw e t  inni zawiedli, to on się 
podniesie i tym głosem potężnym 
i to u k  potężnym, żc mógł mówić 
do całego świata , k rzy k n ie :  ..Wojna 
jest przeklęta. Wojna, n a w e t  zw y ­
cięska jest  potworniejsza w  swoich 
Oddnlop.' ch nas tępstw ach , niż w 
bezpośredniej sw ej okropności. Nie- 
t r /eb*  dopuścić do w ybuchu  woj­
n y !"

Takie było nasze wrażenie, mo­
że nieco mistyczne, jak  na koniec 
tego miesiąca i im a  1914 r. — tak 
•brzemiennego w trwogę...

*
W ieczorem  o i. iipca byłem  w raz  

z kilku z moich przyjaciół polityków, 
pisarzy , postów w Ouartier Latin. 
P d  spożyciu wspólnego obiadu, sie­
dzieliśmy t u  tarasie  kawiarni. P rzed  
nami przeciągał rozpalony tłum, 
neiifOjWiS w goiąezcc. Na ta rasach  

^SĄ-siędimch młodzi ludzie, młode ko­
biety śp iew ały  w o jo w nicze refreny, 
a  kilku szaleńców k rzyknęło :  Do
Berlina!  Do Berlina! a k rzyk  ten  
podchw yci!  tłum...

B aliśm y bladzi, ściskaliśmy pię­
ści. Chcielibyśmy nakazać  milczenie 
tej mtodzieży zb y t  gorącej, chcieli­
b yśm y , by  zrozumiała, że jest chwi­
la tla milczenie, chwila na wyczeki­
wanie, chwila na  głebsze zas tano­
w ienie  się... i chwila na nadzieję, że 
mimo w sz y s tk o  będa sio m ogły  je­
szcze sp raw y  jakoś ułożyć.

Na f i l i n .  Sarzyńskiego czekająważne zagadnienia.
DZIAŁALNOŚĆ MIN. SKRZYŃSKIEGO MA »V OBECNEJ CHWILI 

DLA POLSKI WIELKIE ZN i CZENIE. -  STOSUNEK POLSKI DO RO­
SJI WYM VGA CIĄGŁEJ BACZNOŚCI.

Wiedeń, > sierpnia. El cl. G. L.) | będzie rozpatrywała ważtte sprawy
•«N. W r. Abcridblaft" zamieszcza ar- *'•••“ ........ ---------------------
t.\ kuł z ok iz.ii nominacji p. S k rzy ń ­
skiego na Ministra Spraw  Zagranicz­
nych Polski,. Dziennik wywodzi, ze 
działalność Skrzyńskiego ma w obe­
cnej chwili dla Polski wielkie zna­
czenie. Sesja jesienna L <gi Narodów

Nadto czekają nowego Ministra ió- 
żne w ażne zagadnienia. Stosunek 
Polski do Rosji w ym aga ciągłe] 
baczności. Polsce potrzebna jest 
baczność i e n e r t j t ,  jaką dotychczas 
odznaczał się p. Skrzyński.

Do Berlina! Do Berlina! pow ta­
rzała . młodzież. W  tej chwili spo­
strzegliśm y zmierzającego ku nam, 
bledszego od nas. więcej z d en e rw o ­
w anego jednego z naszych  p rzy ja ­
ciół P a w ła  Reclus, pótoinka wielkie­
go geografa  f iancuskjego EliseC 
R to ius’a.

— Zam ordow ano Jau res 'a  — po- 
wiedziai.

Z początku nie zrozumieliśmy.— 
Prosiliśmy o powtórzenie  nam  s t ra ­
sznego zdania, a k iedyśm y się u- 
ipewnili, że nie m oże być żadnego 
nieporozumienia, w ybućhnęliśm y 
płaczem.

Płakaliśmy, lak dzięct. jak kobie­
ty. a koło nas tłum iiieustaw ał w 
ruchu, zgiełk się w zm agał, k rzyki 
pow ta rza ły  się...

Nie było  już Jau re s ‘a.
Była to p ierwsza kiełka. Jaka 

dotknęła Francrę. całą  lu d zk o ść .. 
'I tw P a  tryumfu barbarzyństw a  o- 
tw ic ra łą  się...

T rz y  dni później jechaliśmy rvu 
graniOotn, skąd wielu z nas nic po­
wróciło już więcej. Ileż to razy w 
przeciągu t:yćh pięciu lat, k tó re  n a ­
stąpiły po roz-jnue , ileż jo razy 
musieliśmy sobie przypominać ten 
tr; gt rzny, ' ipcowy wieczór Ileż to 
razy, odwołując się do powagi, dó 
szlachetności, do poczucia sp ra ­
wiedliwości, powszechnej ku ltur/ 
tego ty tana  powalonego p rz e z ‘ de­
g enera ta .  stw ierdzając, że Francja, 
podobnie- jak świat cierpi pa toraK 
m ężów, dorosłych do zad iń .  ileż 
tc  razy  musieliśmy sob ;e powta 
rzać: „Ach. gdybyż to Jau res  był 
rn ęd zy  nami“.

AlbCwiem był on zdolny zape­

wne nic w s trzym ać  rozpę tan ii  
wojny, jakieś ny tego się spodzie­
wali mistycznie w  lipou, ale sk ró ­
cie przez pełnię potęgi sw ego  sło­
wu jedynego. które rozbrzmie­
w ało  poza granicami. A kiedy się 
wohta skończyła, to on jeden był 
w  m ocy przemówić do ludów i do 
ich przyw‘ódcćw z wezwaniem , a- 
żeb y  Wizchue nicpraw uś.;i z o T T y  
napiawhuiic, leby nu k . r n  sza 
leiislw. I iJtłmyśide. żc ort jeden 
był mocen. on, socjalista. ićw jIu - 
oc.nisła przemówić d t  M tsk w y  i 
położyć k res  w Koso występkom 
rewolucji.

Nie miejsce po temu, ani chwila, 
by mów ić o tern. ćzfrm on był w 
ś w ie c i ł  politycznym, społeczny n, 
naukow ym , filozoficznym, w y s ta r ­
czy prz. pomnieć, żę wiedział dfl 
wszystko, czy ta ł wusiyWo, posu- 
J . ł  zdolność do asym ilowanią  w 
swoim potężnym mózgu wszelkiej 
w ładzy  ludzkiej, wzm acniać je po­
w agą swego genjuszu rozlewać 
fajami przyozdobionemu magją w / ,  
n owy, jak.cj d rugijj  E.'ę spotkać, 
pa zebraniach po !i t / :zn » ćb  Wobec 
wnMkich m as ludu.

The miejsce po temu, ani chwila .-.
Ju tro  Jan  J a m e s  spocznie w 

Panteonie , w  świą tyn i, p rz e z n a ­
czonej przez Ojczyzn? na miejsce 
wdzięczności dla Jej wielkich lud-i.
I będzie to sprawiadli y o ś d ą  •• 

Chciałem tylko po d ł ’eSi4ciu la­
tach przypom nieć ten tragiczny 

w zór. k iedy  to dowiedzieliśmy 
się, że te piękn" jc s z  poety  i cz ło ­
w ieka  czynu  zos ta ły  zamknięte, a 
wielkie jego serce  rzesta ło  t ić  

Piotr La Mazińfe.

Z POBYTU MISJI TURECKIEJ 
W POLSCE.

W arszaw a. 2. sierpnia* (Teł. O- 
L .) O godz. 17 przybyli ĆO gmachu 
M inisterstw a sp raw  w ojskowych 
członkowie wojskowej misii tu rec­
kiej z gen. Nadzi pasza na czele. 
Misję przyjął Miftister gen. Sikorski, 
w otoczeniu gen- Szpakowskiego. 
pułk. Bajera, ppułk. Kukawskicgo i 
ad iu tan tów  i powitał ją w  imienni 
rządu i armji jak najserdeczniej, 
podkreślając, tże w szy scy  żołnierze 
polscy witają rep rezen tan tów  arnpi 
tureckiej z całego serca. P oby t mi­
sji tureckiej w Polsce pozwoli obu 
armiom poznać się bliżej i zacieśnić 
jeszcze bardziej w ęłdy  przyjaźni. 
Arinja polska jest jeszcze ciągle W  
loowojennei organizacji, nie będzie 
jednak u k ry w ać  żadnych  sek re tów  
Przed gośćmi tureckimi. W  odpowie­
dzi podziękował Nudzi pasza, i za­
znaczył między innemi. żc armia tu ­
recka jes t  również w stadium orga­
nizacji powojennej i przeżyw a te 
sam e trudności, co armia polska. Mi­
sja przebyw u w  celu poznania nó- 
wego ustroju i urządzeń .'armii pol­
skiej i dziękuje panu MJnisłfOwi za 
przyrzeczone u łatw ienia  w. tych jej 
stud'jach. Gen. Nadzi pasza CZuje sir 
szczęśliwym, że przypadło  mu w 
udziale być  pierwszym łącznikiem 
w ojskow ym  między now ą Turcja, a 
Odrodzoną PoBką. i w y raża  nbdźifc- 
ię. żc przyjaźń między obu armiami 
utrwali się niezłomnie. Minister gefl. 
Sikorski zaznaczył w pożegnalnych 
.słowach, iżc od r. 1914 t>ó raz -p ie rw ­
szy  .ics-t na kuracji i .dlatego, dopiero 
z początkiem września  będzie mógł 
z m is #  powtórnie  się spotkać, o ćó 
się też  postara

W a rsz a w a .  sierpnia. fTfe£. CL 
L.) \Vć2óraj o gódz. 13:dbv w syfo­
nach hotelu Europejskiego w imieniJ 
odbyw ającego  obecnie rekonw aieS- 
cencję Ministra spraw- wó-śkowych 
gen. Sikorskiego, szef sztabu gene­
ralnego gen. St. Haher w  otoczeniu 
orzccfstawfcieii wojskowości podej­
mował śniaaaniem  członków  woj­
skow ej misji tu eckiei. Na śniadaniu 
obecni byli między innymi turecki 
minister pełnomocny w  W arszaw ie  
dr. Ibrahim Tahy. oraz  p. M m istęr 
sp raw  zag ian . Aleksander S k rzy ń ­
ski. ■

Fejleton „Gazeiy Lwo® “ i  d. 5 PHI 1924-

G A B R IE L A  R E V A L  - ■ ■ 2 )

Perła Barcelony
— Już zaczynam , — odpowie­

dział don Jaime, biorąc c z y s ty  k a r­
ton

— Pom ału repor, pomału! W 
św ięto  nie myślę pozować... Prze-  
ćtewszystkięm... jak się pan n azy ­
w asz?  —  spytała  w rm ośle .

— Jarme de C orrien tes  — od­
powiedział niedbale, wiedząc, że je“ 
go nazw isko  znane  jest  w  całem 
mieście.

— Svn  prezydenta  „IWaneomnru- 
m d ad "?

— Do usług!
W szystk ie  t i z y  dziewczęta  mo­

m entalnie niemal ulotniły  się z te­
rasy .

— Ho. ho — pom yślał don Jai­
me — dziewczęta  tutaj cuzo się 
zmieniły p rzez  czas mej nieobecno­
ści! Kto to może być?  U brane tak  
elegancko... Muszę sie spy tać  Paco- 
ro  —  ten napew no zna tu w sz y s t ­
kich... Ale dlaczego właściw ie uci­
ch ły?  Nie myclałem, a b y  moje n a ­

zwisko mogło być takie straszne!... 
C zyżby  ojciec?...

P o g rąży ł  się cały w  myślach. U- 
płynęło kilkanaście minut. Nagie 
gdzieś z w j  soka rozległo się melo­
dyjne w ołan ie :

— D on  Jai-me! Don — Jai me!
— Kto mię w o}a? — odpowie­

dział, z ryw ając  się i rozglądając do­
koła.

— Don-Jai-me! Don Jai-me!
F o Jm ó sł  głowę do gó ry  i w resz ­

cie dostrzegł tc same t rz y  dz iew ­
częta: w y ch y la ły  roześm iane głów­
ki p rzez  zakra tow ane  okienko po­
bliskiej dzwonicy.

— óYojaja innie — to nie ulega 
■ kweslii — przesz ło  mu przez myśl 
Podniósł leżący koło niego na ziemi 
krążek papierowej se rp en ty n y  i rzu­
cił go mocno w  kierunku dzwonicy.

—  P ro szę  chw ytać! — zawołał 
ze śmiechem.

Nić trafił — w yc iągnę ły  ku nie­
mu puste ręce, iporózumiewaiąć się 
wzajemnie spojrzeniem. Młodemu 
rnafarzowi strzeliła  myśl do g łów y:

— Zanim zdąiżą zejść na dół, do­
biegnę do ka ted ry .  Zaczekam  na nie 
■przy w f e ć i u  z ctewonicy — zacze­
pię je — i naw iąże  zaajojijość.

Nić nam yślając się dłużej zbiegł 
szybko po schodach na dół. Nie li­
czył się jednak z tern. że to dzień 
Bożego Ciała j cafe miasto w ylęgło  
na ulicę. N apróżno torow-ał sobie 
łokciami drogę w śród  tłum ów  ludzł, 
zebranych  koło k a te d ry  — zaledwie 
zdołał zbliżyć się do b ram y  katedry, 
fala ludzka odepchnęła go i ponio­
s ła  ze sobą. Niepodobieństwem by ­
ło odnaleść w  tern morzu głów 
oY/ych trzech  p ięknych  nieznajo­
mych!

Unoszony falą ludzką dón Jaimfc 
znalazł się wueszćie na  ..Rarrtbla1', 
ulicy wiodącej ż placu CatMuna dó 
portu.

O w a Rambla p rzedstaw ia ła  dzi­
siaj w"spaniały widok: pobudow ano 
na niej cały szereg ołtarzy, cala uli­
ca, drzwi i okna dom ów  tonęły w 
powodzi kwiecia. P o d esz ła  ku nie* 
rnu jakaś kwiecia rka. ofiarowuinc 
goździki. Kiedy w łaśn ie  zatj 'ka l 
kwiatek  do butonierki — ktoś ch w y ­
cił go za rękę, klepiąc poufale po ra ­
mieniu.

—- Jaime! jak się m asz? W róci­
łeś w reszcie?!

— W incenty!
Dwaj przyjaciele uścianęii sl?

serdecznie. Od tr i ech łat nie wi- 
d j{ l i  się zupełnie!

— Już cię teraz p,e paiśpczę! 
K iedjż w róciłeś? Gadaj, gd&e W *  
leś. co widziałeś?'

W incenty Tarragone. oocbndia  
cv z bogatej rodiim r bv! rajś®r- 
d&cznieityym przyjacielćm dr»n Ja** 
m e‘a. Był to młodziemióc tęgi, ró- 
sły . zapaloify miłośnik ‘portu, rmi- 
iy k i i teatru Don Jaime ują! ?1 
pód ran ię  ł odparł w/esofo.

— Chodźmw na śniadanie, uga- 
damy sie do woli. Ojca niema 
dór.u, rozumiesz... zajęcia urzęd>  
we... będziem y zupełnie swobodni.

W siedli do stojącego w pobliżn 
automobilu W incentego Tarragonft 
i pojechał do dawnego pałacu 
W^eikiago Inkwizytora.

¥
Na drugiem piętrze m ieściło uf« 

prywatne m ieszkanie don Jaaiif'*, 
Przeszli na zaerssma werandy, t t -  
sloniętą ciem nó-żółta zasłoną Od 
słońca; po ścianach p ięły  się krzaki 
róż —  wr kącie snem iał cicho m ały 
wodotrysk. ' "

-  1  " -  i &  d - a *
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLI­
TEJ W BYDGOSZCZY  

Bydgoszcz, 3  sierpnia. (T e1. G. 
L.). W związku z pierw szym i le ­
gatami w szechpolskim i i uroczy­
sto śc ią  p ośw ięcen ia  sztandarów  
pułkowych, przyjechał tu dzisiaj 
rano p. Prezydent Rzeczyp sio lU ej. 
Na stacji pogranicznej w ojew . p o­
morskiego, przywitali p. Prezyden­
ta p rzedstaw iciele w ładz państw o­
wych z w o  ew odą Bnińsk m na 
czele, reprezentanci w ład z  komu­
nalnych oraz cały szereg  ddegacj', 
poczem  p. Prezydent udał się w 
dalszą d r o g ę  do B ydgoszczy.

Na fregatach w ioślarskich, które 
cdbyły się w czoraj, zw yciężyły  
dw e obsady w arszaw skie. W b ie ­
gu czwórek zw yciężyła  ohsada  
Akad. Zw. S p o rt, w  biegu ósem ek  
W arsz. To w. W ioślarskie,

 o *

POSIEDZEŃ E NARODOWEJ 
RADY FASZYSTO V SK1EJ. 

Rzym. 3 sierpnia. (T el. G. L .); 
W cz raj odbyło  s  ę w wielkiej sali 
1 a acu w en eck iego  p o s edzenie  
inauguracyjne narodowej rady fa­
szystow sk ie5. Po w ygłoszen iu  prze­
mówień in uguracyjnych, zabrał 
g ło s  M us;olini. Zaznaczy! on naj­
pierw, i t  przybyw a jednocześn ie  
jako szef rządu i przyw ód ca  partji 
poniew aż o b y d w ie  te funkcje łączą  
Gę. stan ow iąc je d ią  ca łość . M ówca 
Pow itał obecnych na posiedzeniu  
1 'szystów  a szczegó ln ie  tych, któ­
rzy przybyli z prowincji najbardziej 
Hiernych i oddanych faszyzm ow i. 
M ussolin i w ezw ał ich, aby szli do 
m iast n icsą c  ludności S'*ó zapai 
0 az słow a rozumne i jas te. F a­
szyzm  pow inien ze w a ćz  g w a łto w ­
nymi środkam i w a ki, n ie pow inien  
Jednak zbytnio u egać i staw ać : ię 
zbyt- pobłażliw ym  tak, aby inni 
w tym czasie  nie przygotow yw ali 
s  ę do ataku i nie zm uszali fa­
szystów  dr w alki w  gorszych w a­
runkach, Faszyzm  —  m ów ił pre- 
mjer —  nawołuje do zgody i p o­
doju, nie może jed iak być faszystą  
ten. kto nie potrafi opierać się  na­
wałnicom .

Krwawa niedziela w Warszawie.

W ychodzącem u z pałacu Mus- 
s°liniem u zg o to w a n o  entuzjastycz- 

ow ację. C złonkow ie rady 
Urządzili pochód przez mi.*.sto ku 
gm achowi pałacu Ciiiggi- 

 o—------

DAR r z ą d u  FRANCUSKIEGO  
d l a  k r ó l a  BELGJI

^  Psryż, 3 sierpnia. (Te!. G. L ). 
J;Z:łd francuski podarow ał królow i 
“ elgiiskiem u pała z honorowry z o -  
• a2ji 10-letm ej rocznicy w ybuchu  
^ ° i ny. Szabla zostanie w ręczona

Poniedziałek belgijskiem u na­
stępcy tronu w  Hawrze.

 o— —

Hronifea telegraficzna.
. .  — -,!Messagero'“ domaga się , by

-Ochy przyjęty b. cesa rzo w ą  Z ytę i 
oddały  jej do dysp ozycji w illę  della  
'-'hiarriore.

■ O tw arto w  M oskw ie dla pnibhcZ- 
B°ści m auzoleum  Len.ina.

—- O kazało się  w  Berlinie podpisane  
fr z e z  prezydenta R zeszy  Ebertha 1 kan­
clerza M arxa -orędzie z  okazji roczn icy  
Wybuchu w ojny św ia tó w  ej. pośw ięcone  
Z m ię c i po leg łych  w  tej w ojnie.
, —  W icep rezes partii R adicza dr. P r e .
«avec o św ia d czy ł dziennikarzom . że 
wadicz znajduje s ię  w drodze do W ie­dnia.

Jak sły ch ać , ś led z tw o  w  sp raw ie  
“ atteottiego  ma b y ć  ukończone w e  
Wrześniu, a rozpraw a sąd ow a odbędzie

w listopadzie.
" . 4 ■ u .ii' e O--- ■ ii im

BÓJKA SOCJALISTÓW  
BITA I II RANNYCH. -

Z KOMUNISTAMI. — JE JN fi OSOBA 7A- 
POSŁA KRÓLIKOWSKIEGO USUNIĘTO 

ZE SALI.

W arszawa, 3. sG t- (Tel J- L )
PPS.  zwołała  dziś do sali teatru P o ­
wszechnego wiec w  sprawie bezro­
bocia i 3-godzinnego dnia pracy. Na 
wice ten p rzybyła  liczna grupa ko­
munistów w zamiarze propagowania 
haseł komunistycznych. P P S . nie 
chciała dopuścić do glo.su przewód- 
ćów komunistycznych L przem ocą 
usuwała ich ze sali obrad. W  n a ­
stępstwie tego przyszło do czyn­
nych stare m iedzy komunistami a 
P p S, Komunista <3ialy rzucił się z

nożem na członków PPS., a zraniw­
szy jednego z nich, p ocząt uciekać. 
Inni komuniści!, idąc w sukurs Bia łe ­
mu.  poczęli strzelać, mimo, że poli­
cja bezpośrednio  interweniowała. — 
Komunis t a  Biaiy,  k tó r em u kula 
pi zeszyła płuca, prze wi ez i on y  • zo- 
siat Jo  szpi ta l i ,  gdzie niebawem  
zmarł. Oprócz Białego 11 osób od­
niosło rany. P olicji aresztowała U  
osób. Na w Se cu zjawił się także p. 
Królikowski, k tó reg o  usunięto ze 
sali i nicdopuszczono da głosu.

sprawa mniejszości narodowych na Litwie.
RZĄD LIT, WYRZEKŁ SIĘ POSIADANIA *BIAŁ0RUS1NÓW W GRA­
NICACH SWEGO PAŃSTWA. — JAKBY LITWINI POSTĄPILI Z PO­
SŁEM T A R  ASZiOLWICZEiM. -  B A N K R U C T W O  O B E C N E J  POLI­

TYKI LITEWSKIEJ.

Kow no, 3 sierpnia. (Teł. O. I .) 
Profesor W aidem aras  jeden z kiero­
wników partji lewicow. popierającej 
politykę litewską w  stosunku do Ro­
sji i Niemców dowodzi w artykule, 
poświęconym sprawie mniejszości na 
Litwie że rząd litewski zerw aw szy  
wszelkie nici wiążące go dotych­
czas z rządem białoruskim wyrzekł 
się faktycznie w siadania w przysz­
łości Białorusinów w granicach pań 
stwa litewskiego, a w ięc w grani­
cach G rodzieńszczyzny i WUeń- 
szczyzny. Białorusini — pisze Wal- 
dt-maras — skłaniają się obecnie w y ­
raźni e w  stronę Rosji przeciw P o l­
sce i głoszą to otwarcie z trybuny 
sejmowej w  W arszaw ie. W  tym 
kierunku Litwa stara  się zwalczać 
w p ływ y rosyjskie. Warszawa rów­

nież w alczy o sympatje Białorusi­
nów, ale za mowę, jaką w ypow ie­
dział poseł Taraszkiewlcz w Sejmie 
warszawskim , z pewnością wydalo- 
noby go z Kowna. W obec dążenia 
Litwy do rozwiązania zapomocą pię­
ści sp raw y mniejszości narodowych  
nietylko Białorusini, ale i żydzi za­
częli już przecierać oczy i patrzeć  w  
inym kierunku. Naturalniej litew­
scy politycy przestają ufać rządowi 
kowieńskiemu i zwracają oczy na 
Moskwę, oczekując od niej pomocy. 
Jest to pow ażnym  symptomem — 
kończy profesor W aidem aras  — że 
obecny system  polityki litewskiej 
zupełnie zbankrutował i powstaje 
tylko pytanie, kto go będzie likwi­
dował.

„Francja ponosi winę wyhuchuwo;nyświalow8j.“
Tak utrzymują Sowiety na podstaw ie 
dokum entów z carskich archiwów.

SENSACYJNE REWELACJE Z ARCHIWÓW CARSKIEJ ROSJI. -<  
„FRANCJA PRAGNĘŁA WYBUCHU WOJNY JUŻ \y R. 1912*’.— KON- 
FERENCJE POINCAREGO I MILLER AND A Z IZWOLSKTM I 1G.NA- 
TJEWEM.— „TYLKO POKOJOW OŚC ROSJI ODSUNĘŁA WYBUCH". 
SZCZEGÓLNIEJSZE ZNACZENIE RFWELACJI PROF. ADAMOWA 
'V CZ \ S ’E KONFERENC JI LONDYŃSKIEJ. — PRASA ROSYJSKA 
! NIEMIECKA POŁĄCZYŁY SIE W  ZGODNYM CHÓRZE OBYYl- 

MEN PRZECIWKO FRANCJI.

(Telegram własny 

Pogranicze sow „ A. sierpnia, 
Z M oskw y donoszą: W  związku 

z lu-ietnią rocznicą wybuchu woj- 
nv św iatow ej ogłasza naczelny o:* 
gai, sowiecki „Izw iestia1 artykd  
znanego prof. Adam owa, zaw iera­
jący wprost rew elacyjne dane co 
do zapoczątkowania, oraz „praw­
dziwych aranżerów” wojąv świa- 

węj.
Opierając sic na  ca’ym  sz e re g i  

po raz p ie rw szy  ogłoszonych ofi- 
cp.hiych dokum entów  dyplomatycz- 
tych , twierdzi prof. Adamów, że 
Fmr.cja w osobach naczelnych kie­
row ników  sw ego ów czesnego rzą* 
du, Poincare‘go i Milleranda, rzeko­
mo planowała w yw ołan ie  wojny 
św iatowej jeszcze z końcem roku 
1923. Mianywilce Poincare i Mille­
rami mieli rzekom o w te ic z a s  od 
cjalnic zaproponow ać rządowi ro ­
si Wkipmu wojnę z rnonarchją au- 
stro-w ęgierska pod pretekstem o-

„G azety L w ow skiej")

1 ro-ny Serbii p rzeciw ko zapędom
ir- perjalistycznym ze stwory imPe
i.mm naddunaiskiego. Miało to po ­
służyć Francji jako powód dn w y­
stąpienia wspólnie z Anglia i Rosją
przeciw ko Niemcom. Dla p o tw ie r­
dzenia swej tezy  p -zy tacza  prof.
Adamów „oryginalne” I9) w yciąg’ 
z korespondencji Poincare‘go z 
ów czesnym  posłem rosyjskim w
P aryżu  (pćźmej miniat-r. spraw za 
granicznych) Izwolsklm. Adamów 
łow olu ie  się nadto  na osobiste roz­
m o w y  tych mężów stanu z Izwol- 
ckńni, o k tórych treści tenże syste-  

rvczn 'c  donosił do Pe tersburga , 
r rz y c z em  — iak kategorycznie  
twierdzi autor artykułu  — Iz wolski' 
n ia J  ze sw e ;  strony całkowicie 
oraz bez  zastrzeżeń  popierać / o  

■J. rządu francuskiego co do i- 
•.deczności natychmiastowego wy 
w o ła n ia  zatargu zbroinegc Z Nietto 
cy mi i Austrją,

Dalej prof. Adamów cytuje rela- 
c :ę rosyjskiego atachć wojskowego 
■v Paryżu . Ignatjewa, o iego ro > 
mowie z M iJerandem  w  dniu 19. 
grudnia r. 1912. Na u  ypow iedzian i 
przez Mil'eranda zadanie za tw ier­
dzenia przez Rosięt .planu frm cus* 
'-tego, Igr.atiew miał oświadczyć, 
że Rosja niema zamiaru w yw ołać  
swetn postępowaniem weir.y świą- 
towej, na co  usłyszał od Milieran­
da następującą odpowiedź: ,Rzecz
prosta, że to jest wasza rzecz, 
wiedźcie jednak, że  my. Francuzi, 
gotowi jesteśm y do wojny. Musicie 
to koniecznie wciąć w rachubę w 
chwil' d c c jz j i”.

Rząd carski — jak podkreśla da­
lej prof Adamów — katąg >rycztu| 
o J rzucd  , .rady“ PoinrfcreGd i Mii- 
leranda, uważajae ów czesł.y  mo­
m ent za nieodpowied ii do iih u v -  
konania. W  ten  sposób — kmikhi- 
duje prof. Adamów — jedynie 
dzięki chwilowej „pokuj o w ości” rzą 
im rosyjskiego -- (co sG tłumaczy 
przyczynam i w e w tę trz p e m i oraz 
w pływ am i p ew nvca  czynników) — 
uratowano w roku ia łv  świat 
i d wybuchu najokropniejszej w 
dziejach ludzkości w olny której 
jednak — w obec ..uporczywego dą­
żenia do niej ze strony F n n c j i ” — 
r.ie zdobino już zapobiec dwa lata 
później.

Prasa sowiecka bardzo szeroko 
(•mawiająca w yd Tyto z arcmwum  
rosyjskiego rew cG -y jn e  Jokume"* 
ty, widzi w nich „niezbite dow ody” 
na słuszność sw ej ,law b ci fconceo- 

'i co do „prawd .'iw ech w now aU  
tó w ”, odpowiedzialnych za wojn? 
św ia tow ą. Zarazem p o d k 'e ś 'a  pras* 
sowiecka szczególne zm ezen ie  0- 
głoszonych dokumentów w okresie 
obecnym — w czasie l  Gdy prac3 
konferencji londyńskiej dobiegają, 
końca...

Notując z obowiązku dziennikar­
skiego pow yższy  artykuł prof. Ada­
mowa, nic przesądzaj.,c jego w ia ry ­
godności, zaznaczamy, że — jak b y ­
ło do przewidzenia — w ślad za prasą 
sowiecką omawia je również szero­
ko prasa niemiecka, której z ..rados­
nym pośpiechem” zakomunikowała 
go moskiewskie zastępstwo niemie­
ckiej urzędowej agencji Wolfa.

f  FRANCISZEK NOW ODW ORSKI 
W arszawa. 3. sierpnia (T .l  G 

L.). W noty z seboty  na n ied zielę  
zmarł w W arszaw ie pG rw szy  prejj 
zes Srdu N ajw yższego Franciszek  
N ow odw orski, były  p o se ł do D u­
my rosyjskiej.

------------- o  —

NADZÓR RZĄDOW Y NAD  
BANKAMI,

W arszawa. 3 sierpnia. (Teł. 
G. L.). W tych dniach ukazać się  
ma rozporządz'nie Min. ska bu 
o rozciągnisniu dozoru R ządow ego  
nad opera: ami bankow ym i. Po­
cząw szy od dnia 5. b„ m., banki 
obow  ązane będą przedkładać Rzą­
dow i w ykaz pobieranych proce.iló * 
od w . zysłk ich  operacji bankowych. 

 o -

GENERALNY KONSULAT  
RO^YJ-KI W G DAŃSKU  

Gdańsk. 3. sierpni-. (Tei. G L.)- 
Prasa niemiecka w Gdańsku pod­
kreśla rzekomy fakt, iż na m ocy 
umowy konsularnej poi ko-rosyj. 
skiej podpisanej w  ostatnim  czasie, 
nalepy oczekiw ać u tw orzen a  kon- 
su'atu generalnego rosyjsk iego  
w Gdańsku.



„O Y Z P T A  L W O W r W  z  d p i  5. slerW fia 1924

Nowy napad olbrzymiej watahy 
bo lszew icy  no nosze pogranicze.

Walka toczy s r̂  d o  tej chwili, -  P o  naszei 
stronie jest już p od ob n o  kilku zabitych 

i wieiu ran»y(h<
( f elefcMiem od naszego  korespondenta I

Warszawa, A. sierpnia
jak  się W asz korespondent w ostatniej chwili dowiaduje wczoraj 

późnym wieczorem  olbrzym i, wataha bolszewicka, mająca w zupełno­
ści charakter wielkiego oddziału wolska regularnego — w targnęła w 
granic6 Rzeczpospolitej pałac, rabując i morduiac. Napadu dokonano 
w okolicy Stołp ow. Przeciwko bandytom bolszewickim  w ystąpiły do 
walki natychmiast oddziały Policja Państw ow ej, której jednak siły  są 
niedostateczne. Zacięta walka toczy się dotąd. Po naszej stronie, iak 
m ówig, jest'już kilku policjantów zabitych, wielu rannych.

Niektóre źródła podaią dokładną cyfrę zabitych, których ma być 
rzekomo siedmiu. Stwierdzać jednak należy, że pogłoski te domagają się 
jeszcze potwierdzenia. Posiłki z posterunków okolicznych zaalarm owa­
nych telefonicznie, są w drodze na miejsce staicia. Dla całości obrazu 
dodać należy. Ż6 v ataha bp|szew icka rozporządza karabinami m aszyno­
wymi, członkow ie zaś jej przew ażnij przebrani są w hełmy stalow e, co 
jest najlepszym  dowodem, że są to żołnierze armji regularnej.

Łotwa zapomniała o krwi żołnierza  
polskiego przelanej w  jej obronie.

BEZCZELNE UCHWAŁY KONGRESU DLA ZBLIŻENIA ŁOTEWSKO- 
L1TEWSKIEGO,— „ZRABOWANA DROGĄ BRUTALNEGO GWAŁTU 
ST O U C A  WILNO. WINNA BYĆ ZWRÓCONA JEJ PRAWOWITEMU  
WŁAŚCICIELOWI*’. — RZĄD ŁOTEWSKI ZASTRZEGA SIĘ PRZE­

CIW UCHWAŁOM KONGRESU.

4

LANDTAG BAWARSKI OOR7U- 
C1Ł PROJEKTOWANE REPRESJE 

PRZECIW ŻYDOM. 
tTelegram własny ..CW.ety Lwowslclii") 

.Monachium, 4 sierpnia.
„Landtag" bawarski na ostatniem  

sw em  Posiedzeniu odrzucił znaczna  
większością głosów  znany projekt 
niemieckich narodowców, przewidu­
jący długi szereg niebywałych — o- 
strych represji wobec ludności ży ­
dowskiej, zamieszkałej n j terenie 
Bawarii. Odrzucono naw et te punk­
ty projektu, które odzyskały apro­
batę komisji konstytucyjnej landta- 
gu. — (Zakaz żydom zmiany na­
zwisk i t. d.).

—---- &B- .'-I

STATEK WŁOSKI „MIRABELLA" 
W GDAŃSKU.

Gdańsk, 3 sierpnia. (Lei. G, L.) 
Z  okazji p rzybycia  sta tku \v!o ikiego 
»JMirabella“. odbył sic u k o r r sa rz a  
generalnego Rzplte.i Polskiej w 
G dańsku, d ra  S trassbu rgera  obiad, 
na k tórym  oprócz o r iceróv  włoskich 
byli. obecni w ysoki koniisaz Ligi Na­
rodów, prezydent senatu, konsul 
włoski i mni. Komendant sta tku „Mi- 
rabella" Pmi, dziękując za p rzy ję ­
cie, zaznaczył, że sympatji narodu 
włoskiego dla Polski będzie .mógł 
dać w yraz  wobec centralnych w ładz 
polskich w  W arszaw ie.

» i -...-o— ' i

UPARTY PATRJOTA NIEMIECKI 
Paryż, 3 sierpnia. (Tel. G. L.). 

„T em p s“ donosi z Aten: N iem ie­
cki charge d‘affaires Schon m ano- 
wany m inistrem pełnom ocnym  w  
Atenach, iniał ostatnio przedłożyć  
prezydentow i republiki sw e  listy  
uw ierzyfeL iające, odm ów ił jecmak 
zastosow an ia  s ię  do regulam inu  
g reck ieg ) protokołu dyplom aty­
czn ego , przew idującego, źe p o s ło ­
w ie państw  zagranicznych w inni 
przy w ięczan iu  listów  uw ierzytel­
niających w ygłaszać  przem ów ienia  
w  języku francuskim . P o se ł n ie­
m iecki od w oła ł uroczystość wrę­
czen ia  listów  zaw iadam iających, iż 
w yjeżd ża  na urlop.

-  m——wg*

Sąd doraźną we Lwowie.
L w ów , 4. sierpnia. 

Przed sądem  doraźnym  stanęli 
d z iś  2 zarobnioy 28-letni Piotr Po- 
turaj i 19-letni M ikołaj H aw ryłow , 
obaj Rusini, oskarżeni o to, że dnia 
16 lipca br. napadli w  les ie  w  Hu­
cisku w  pow . B obrow skim  leśn i­
czych S w o b o d ę  i B ożyka w  celu  
dokonania na nich rabunka. Obaj 
gajow i szli w łaśn ie  lasem  do do­
mu, mając przy sob ie kilkaset z ło­
tych ze sprzedaży drzewa, o  czem  
oskarżeni dobrze w iedzieli. O sk a­
rżeni oddali do gajow ych k.lka 
strzałów , które jednak chybiły. 
Zaatakow ani zdołali następnie  
zbiedz. D ochodzenia policyjne w y­
kazały, że sprawcam i napadu ra­
bunkow ego są obaj oskarżeni, k tó­
rzy nadto mają już kilka innych  
kradzieży na sum eniu, a także ra­
bunek na karczmarzu S ch lc id eri-  
rze, któremu zrabowano w ódkę, 
odzież i znaczną gotów kę. Oska­
rżeni przyznają s ię  do w iny. Prze­
w odniczy r. Angielski. W skład  
Trybunału w chodzą r. M alicki, 
Hut i Rudka. Oskarża prok. Sy- 
wulak, bronią dr. Szuchiew icz i ar. 
Hirszprung. W yrok zapadnie dziś 
łub jutro rano.

A bstynencja jest czyn em  naw.skróś 
chrześcijańsk im  j, zupełnie aa czasie .

Ks, biskup Egger.

Ryga, 3. sie-pnia (Tel. G. L.) Na 
obradującym  tu w  niedzielę ubiegłą 
kongresie dla zbliżenia łołcwsko-H- 
tewskiógo powzięto szereg rezolucji. 
Rezohicja w  sp raw ie  M lina w edle  re 
facji ..Risasche Nachrichteu” brzmi: 
Zrabowana drogą brutalnego gw ał­
tu stara stolica W ilno w inna być 
zw rócoiu jej prawowitem u wlaśel 
cielowl, Litwie. Zarówno ze  sT op y  
litewskiej, jak i ze  strony Ł otw y na­
leży poczynić w szystk ie krok?, aby 
krw aw a krzywda narodu 1 państwa 
litew skiego była jak najprędzej na­
prawiona. Do pow yższej rezolucji 
zauważają „Pigasche Nachrichten* 
(organ pozostający w  bliskim kon­
takcie z rządem  łotewskim), że or- ,

Lwó-v, 4 sierpnia.
(W.) W sprawie obsadzenia god­

ności biskupa-sufraguna przy  ka te ­
drze św. Ju ra  dowiadujemy się z 
wiarygodnego źródła, że  w tych  
dniach odeszły do Kurji rzymskiej 
dwie propozycje.

W  pierwszej proponuje na to sta­
nowisko ks. Metropolita Szeptycki 
rektora seminariom duchownego ks.

ganizaeja prywatna, jaką jest zw ią­
zek zbliżenia łotew sko-litew skiego  
powinna w celu łatw iejszego osiąg­
nięcia sw oich idealnych zamierzeń, 

f trzym ać się zdała od polityki, a 
zw łaszcza od kw estii dotyczących  
polityk! zagranicznej. To ostatnie 
zadanie fó w in n a  raczej pozostaw ić 
rządom. Jes t  to bow iem  w ie lka  nie­
ostrożność, jeżeli związek, k tórego 
rezolucje nie mogą mleć najmniej­
szego wpływ u pa bieg życia publicz­
nego, miesza sie do tak drażliw ych 
problematów. Podobne rczolucie 
mogą nardzo łatwo w yw ołać  zam ie­
szanie w  opinii publicznej, a naw et 

! utrudnić dzieło porozumienia ipomi®* 
I dzy sąsiadującymi narodami.

HałuszczyńskjJgó. bazy ljanha .  — w 
drugiej natomiast kapituła święto* 
jurska proponuje wprost od siebie 
ks. Klemensa Szeptyckiego, brata 
Meropoljty, który  jest obecnie ihu- 
monęin Zakonu Stundystów  w Umo­
wie i słynie z ascetycznego życia.

Decyzją Kurji rzymkiej zap iduic  
po porozumieniu się z Rządem pol­
skim.

— -  , ■ , s a s s , y&raT.rri .T r  ■***—
rządków uią de arbitrażowi; d) re­
zolucję, do tyczącą  procedury arbi­
trażowej na w ypadek, gdyby w ko­
misji sześciu głosy były  podzielone 
w stosunku 3-1

3) Sprawozdanie komisji prawni­
czej, dotyczące ukł idu miedzy ko­
misja odszkodowań a Niemcami w 
sprawie zastosowania planu Dayasa.

Londyn. 3. s i e r p n i .  (Tel. G. L.) 
Na wczorajsze m posiedzeniu przyię- 
}a konferencja  jednomyślnie j bez 
dyskusji rezolucje komis,: pierwsz-ej 
w  spraw ie  postępowania w  w y p ad ­
k i  ch ujawnienia uchybwn ze ' ' trony 
Niemiec. Następnie rozw ażano  re­
zolucje wniesione przez kom isy  
tn-ecią. Rezolucje te zadają -eóno* 
głośnie o4 Niemriec następujących 
gw aranc ji:

1. Niemcy uznają p raw o komisu 
dia przelew u spłat odszl odow aw - 
czych do dysponow ania  sumami od- 
s:4:odow aw czyini w  zakresie czy­
nienia eakun jw  w  Niemczech na 
w arunkach  zw ykłych  transakcji han 
d jo w y c h ;

2) Niemcy uznaią. że (tansake e 
pow yższe  nie będą podlegać ogra­
niczeniom przewidzianym  przez t r a ­
k ta t:

3) Niemcy czynić będą wszelkie 
ułatwienia w  w ykon y w an iu  kon* 
t rak tów  z a w a r t j e h  na zwykłych  
w arunkach  handlow ych;

4. W  w ypadku  stawiania przez
w ykonujących  kontrak ty  zarzu tów  
lub ujawnienia nielojalnego w y ­
konyw ania  dostaw . podejmie 
rząd niemiecki konieczne k ro­
ki, zapewniające poczyniom m  
przez komisję dla przelewu 
opłat zakupom, dos taw y  w edług
cen usta lonycn  przez komisje arbi­
trów. Komisia zmeca nadto, aby  u- 
zyskać  zgodc Niemiec na pow oła­
nie tąkiej komisji a rb itrów , k tóraby 
sie składała  z równej liczby cz łon­
ków z obu st.ciji- ł . i. sojuszniczych 
i n.endeckich i i r . Ł b y  również p ra ­
wo kooptow ania  jednego członka 
nem rainego , k tó ry  decydow a lby  w  
braku jednomyślności rz lonkow ko­
misji w  spraw ie  przyjęcia innei p ro ­
cedury przy 1( konywąajju św iad­
czeń w  naturze. W reszc ie  proponu­
je komisja między innymi popraw kę 
do planu Davesa. że ten z rządów  
za in te resow anych , k tó ry  uwaiżałby, 
iż w  planie I ł a \ e s a  są  hiedomaga- 
nia, ktśrycH nieusunięcie n iew p iy n ? '  
toby ujemnie na podstaw ę samego 
plar.u. może wysrąpić z odnośnym  
wnioskiem dc komisji odszkodowań, 
k tó ra  w  tym w jp id k u ,  uzupełniona, 
przez delegata am erykańsk iego  de- 
cydow alaby, czy w prow adzen ie  ta­
kich zmian jest pożądane . G dybv  
es iągrre to  w tej m e r z e  decyzję jed­
nom yślną na rzecz proponow anych 
zmian, rząd niemiecki zostanie za 
proszony  do wzięcia udziału w  od* 
nośnych naradach. W  razie zaś 
p rzeciw nym  lub gdyby  rząd niemie­
cki j o d r n p ł  propozycje co do zmian, 
w te d y  zgodnie z wnioskiem komi­
sji na eżalofcy zastosow ać tę sam ą  
procedurę, k tó rą  proponuje się W 
rozstrzyganiu w  razie braku  jedno­
myślności w  sp raw ie  s tanowienia  
o uch?,'bieniach niemieckich. W  pro- 
pozycji kointóji trzeciej podkreślo­
no wyraźnie, żć w yluszczony  po­
w yżej punkt widzenia komisji ni® 
odnosi się d )  spraw  należących o- 
h e c i r t  do kompetencji konferencji i 
komisji dla przelewu spłat odszko ­
dow aw czych . Rezolucje komisji trze  
ciej nie rozstrzygają  dw óch  głów ­
nych trudności, a mianowicie t rud ­
ności wynikającej z francuskiej p ro ­
pozycji a rb itrażow ej w  wawLtHctt,

Konferencja londyńska.
TEKSTY SPRAWOZDAŃ TRZECH KOMISJI. _  REZOLUCJA W  
SPRAW IE POSTĘPOW ANIA W  WYPADKACH UJAWNIENIA UCHY­
BIEŃ ZE STRONY NIEMIEC. — DELEGACJA NIEMIECKA OTRZY­

MAŁA ZAPROSZENIE.

Londyn, 3. sierpnia. (Tel. G. L.) 
U rzędow e sprawozdanie z w czora j­
szego plenarnego posiedzenia konfe­
rencji obejmuje tel ty sprawozdań 
trzech komisji, a mianowicie:

1) sprawozdanie pier vszej kom i­
sji w  sprawie zmiany par. 22 aneksu 
S części t rak ta tu  wersalskiego 
(stwierdzenie uchybień i zas tosow a­
nie sankcji) p rzez dodanie ustppów 
w sprawie zobowiązań wynikają­
cych z pianiu rzeczoznaw ców  oraz

-  SKŁAD DELEGACJI,

klauzul dotyczących  arbitrażu, w e ­
dle projektu francuskiego;

2) sprawozdanie trzeciej komisji 
zalecającej następujące rezoiueie: a) 
Niemcy prz} ,mą sy»tejn świadczeń 
w naturze, przewidzianych w planie 
rzeczoznawców; b) Niemcy wazmą 
udział w utworzeniu komitetu zło­
żonego z sześciu członków, mające­
go na celu czuwanie nad wykona­
niem świadczeń w naturze; c) w  
sprawach spornych Niemcy pudoó-

O Biskupa s u f r a p a  przy katedrze św. Jura.



ro ^ f4 j3 V<afe:>m*SJi d1a spłat
decydowano ”a , d^ e . P °^ w y i w  
n v ch  z  k w e s tia c h  zwiaza-
W ych m - _ ,  Zasadni«niem szczegóło- 
miec W ]r - r° W ^naasowych Nie- 
punkt u  -a , V iP a d k a ch  angielsk i
traŻDu-, n n,'a p f2 e c w n y  b yf apbi- 
Tczna/n™ e!csacja ^ n c u s k a  przy
k e m S r  7 r T l tCj czę śd  rezaiucJirCUv; tr^ec:ej i w  odpowiedzi na 
W y i -^ i t^  a iUie*5ki puń kt widzenia, 
fadkarń ? lnię- że arbit™* w  wy-
rd w n ow afy  • M ą  siQ
ścmm i y b̂y Jedynym wyj-
r,r‘d ' ' - j  niozem  nic p od w aża łb y  

C i7ji-. P o  dyskuwd M ac 
dzerrs P1 z y c h.vlił sję do punktu w i- 
z v c a  franci!ik ie20, poczem  prapo- 
k o  do d,.iaiKUsk3 20sta,a Przylęił. 
T.-aphj rI:>l! f c ' tr«dnośoi (w  w yk on y*  
i.-ódeł n .!■ z w * oSTariiczonych
to kr-nf p naturafne.i N iem iec)
[ ‘onaM erenc,jJ 'Przyjęła pogląd Mac
B t o e  k tó r« °  k' " ki a -
bv C7v S j|1y sojuszników by ły -  

-tylko "'ówczas. gdyby
stawa >l / e  w  teff0 rodzaju do* 
W abe- 1Cy maskują złą w ola
y  f '  ze w  o b u  P o w y ż szy c h
iednr,m 1 . k°nferencja osiągnęła
siać zdecydow ano w y-
rzad ria.b cb m i‘ss t  zaproszenie do 
de U U rbeni*e c kiego. Przewidują, że 

^ aŁ'a nieni'ecka w yjedzie na- 
,j 7■ , llasfc bo Londynu i w eźm ie u* 

p.e k o r k o w y c h  obradach kon* 
lerencii.

d £LEUACI n i e m ie c c y  d o  l o n -
R „ DYNU.

p.-dTn a"’.,3 sierpnia- (Tel. G. P.) Jak 
kniulr .,enil,-k'. delegacja niemiecka na 
S ^ JęJ ° ”,d y ^ k a b ę d z ic  na-st-r skład: kanclerz Marx, mmi­
ii; .,. '-praT zagr* Stresemann, minister 
nn«nsow Luter. Generalnym sekre a 
rzem delegacji będzie Schultz. p , !  
{•Prezentować będzie sekr s'anu
s l S c T ”’ baWaXskl ^ d ca  'mm

ŁwfSl» w tlziESłfUoiecie czynu 
„ legionowego.
Uroczysta Msza św . w  katedrze  _  

Akademia w  T e d  z* Małym.
M V 0 L w i - r ,  sierpnia.

„■ ' ;p > Staraniem Związku Li" 
dZ],n;!l0W odbył si(* wczoraj w  nie* 
'Oc/n-p uroczys*y  obchód dziesiątej
dria \V c z y n a  ie S'Oo o w e g o , gcjy 
d l' , 6* sierPfllia 19H pierwsze c d- 

Pod w odzą Jó- 
doj, lsudsk]eg o  p rzek roczy iy  kor 
uartr ? ra™Czny * stając do w alki z 
uas . ow zym  z  zab orców .

u ochód ro-zoiczcło 
na , ,nabożeńst y *  w kaf?drze,
M a I . iaAV:ł SI? kdmendart gen. 
Wości ? 1 w  wojsko-
JWani’ wią2ek iefionfctó* ze 

vn_ arem deiegącje stowarzyszeń  
n c s ^ P0^ac®,, ° raz liczna publicz-

M ałyjJ0*12' 11 Ddby,a sie W Teatrze

Słowo ar0czyV3 Akademia!
dr. tVaUs,te,IMle w ygłosił kurator 
Can-:»ł SUns' kl'£s**'- obraz ow ego  

k it  neS°  dnia &* s łerPnla oraz 
n o 1 et Ułąc m  czynu legio-
nennJr w szy s^ ieM' M ikam i oS S 5 ? - . -  «*» «»< „o-

i ^ r i T ?  orU“ h *  oSesraU
>n® . !Ian1stw o^'y . Poczem Ch6r 
*P0. . eJnonist«5w odśpiew ał sze

«k -L «eSnł» ,artWta t9atrn Iwow.
'•y y lo s i5' . ! ! W,ll,, b a r t e  b ek n ie  
U f S S r  je ,e«iotiowe P le .  
5 S S * *  Dobickiego i Mączki, a

madonna op&ry poznańskiej p. 
«arynow iczow na zachw yciła słucha

„GAZETA LWOWSKA* z

Z  ostatniej chwili.
Szczegóły napi

W arszawa, 4 siprpnia.
Korespondent W asz dowiariJle 

ie re  a;ak, w:<mierzonv zo^ał w 
pierwszej ipi p r /ed w  htiłiynkom 
będącym siedzibą władz i urzędów  
w miasteczku Stoipce Banćvci so 
w iecey rzucili sie m:łs-»w'Cl5 w 
pierwszej lin.it na budynek w k tó ­
rym sie mieści starostw o dalei na 
koszary Policji i na budynek m ir  
szczaw  urząd pocztow y i 'elegra  
fic /n y . lakzp stacja baieit w a z o ­
stała zaatakowana. Jak srysteir.-aty ■ 
cznic nartftd był zo.i.atiizowanv do. 
.M.uzi, żc przez cały  czas boKza 
wielkie posteninlki otaczały  m óstt., 

i' mając za zad i de niedopuszczenia 
pomocy. Ułani nasi — w ezw ani 
na pomoc — zb ija jący  sie, 
zostali powitani ogn^m  karabinów  
m aszynow ych. Vt n ik ł w samem

ci.y śpiewem, znm stona  en tuzjasty­
cznymi oklaskami do coraz to  no- 
vvjch naddatków .

Najsilniejsze wrażenie sprawiło 
jednak na zgrom adzonych 
przem ówienie W icem arszałka Sej­
mu p. Jana W ożnickiego „O cudzie 

nad Wisłą".
M ówca p rzy jąw szy  za punkt w y j­
ścia. znane  powiedzenie, które pa­
dło z try b u n y  parlam entarnej, żeś­
my Po lskę  dostali za  darmo, pow o­
łaniem sie na walki niepodległościo­
we od r. 1794, slwieirdzil przeerwnic, 
że daliśmy za Polskę hojna zapłatę 
krwi, a potem przechodząc  w prost 
do r. 1920, k iedy to  iako członek 
P a d y  O brony  państw a  by ł  w ta jem ­
niczony w  bieg sp raw  i kształto­
wanie się w y p ad k ó w  zakry tych  
przed  okiem \ sadem  ogółu, w y k a ­
zał z nieodpartą siła w  rzeczow ych 
w yw odach , popartych au ten ty czn y ­
mi dokumentami, żc tak z w a n y  
..Cud nad W ista” nie był darem z 
nieba, ale pow stał z naturalnego, 
choć niemniej w zniosłego wysiłku  
całego narodu, kló ry  w  chwili nie* 
bezpieczeństwu O jczyzny -umiał za­
pomnieć o sporach i -prywatach, od­
parcie zaś i Pogiom nieprzyjaciela 
był wynikiem zupełnie konkretnego  
planu strategicznego, obm yślonego  
przez Naczelnego W odza, a opraco­
wanego w szczegółach przez pol­
ską generalicic.

W  świetle tych rzeczo w y ch  w y ­
w odów  sp iżow a m oc duchowa i ge­
niusz Józefa Piłsudskiego wzniosły 
sic w ysoko  ponad miałki ku rz  a ta ­
ków, k ie row anych  przeciw  niemu 
z pow odu  w y p ra w y  kijowskiej oraz 
p o rad  pomniejszanie i negow anie  je­
go zas ług  w  odparciu najazdu bol­
szewickiego.

P re legen t  zakończył sw ą  św iet­
ną  m ow ę wyrażeniem  w iary w 
zdrowa moc duchow ą narodu, k tó ra  
potrafi zaws-ze sprostać  swoim  za­
daniom. poczem  w zniósł okrzyk  pa  
cześć Rzeczypospolitej i M arszałka  
Piłsudskiego, co obecni z  entuzjaz­
mem powtórzyli.

W ykonan ie  dalszych  p u n k tó w  
programu zakończyło  Akademie, a 
obecni w  podniosłym nastroju o- 
puszczali sale.

Na dochód w d ó w  i sierót po le­
gionistach odbyw ała  sic w  dniu 
wczorajszym  zbiórka uliczna.

 o  *

dnia 5. siw&nia 1924.

du na Stołpce.
mieście toczyły sic przeszło godzi­
nę. Pog ło rka  m eo z ab ica  siedmiu 
policjantów, p o K i j r d z a  sie- ZuMał 
zabity także jeden urzędnik .-.tarost- 
wa. oraz  zranio.iv teicgrai-s.a na 
stacji kolejowej, ł o przybyciu w» j- 
ska, w e z w a n e g o  telefonem, napast­
nicy cofnęli sic z m asta. o sirze li"  u- 
jąc sic bardzo ob ic ie  — bu granicy. 
W pościgu biorą 1'd i 'a ł  odJziałY 
wojska i poiicii. Brzy V i>t o..a dotąd 
do miasta dwie fury łupu i sześć 
bon}, pozostawione w ucieczce 
przez  band y tó w . IV,ścig t rw a  dalei.

Minister sp i?w  w ew nętrznych  
wr zastępstw ie  nieobecnego r r e m -  
jera zwołał n*t.vyiini ast nosiedze- 
nie Komiteu poli v vn e g n  Rady Mi- 
nistów. O brady  do cei chwili t e c /ą  
się.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
P onied zia łek  4., w torek 5. i środa 6. 

sierpnia ..N auczycielka", kom. w  d akt. 
Dario N iccocicm iego,

Teatr Mały z powodu c zę śc io w eg o  
rem ontu scen y  i w idow ni do 18. sierp ­
nia będzie n ieczynn y.

E M n M s i O N i l t i s l i
usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 8983

Apteka M. Ettingera
L w ó w , p l. G o łu c h o w sk ic h .

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie hc oleskiej.
SPR A W O ZD A N IE G IE Ł D O W E .

L w ów , 4. sierpnia.
Giełda dzisiejsza o d b y w a ła  się 

pod znakiem haussy. W  dziale ko­
łow anych  i nie ko łow anych  zazn a­
czyła  się w ybitna zw yżka  kursów  
Przy ficznych obiotach.

W  nieko-towany-ch Gazy w scho­
dnie a w an so w a ły  o przeszło DO 
Punktów. G a z y  w schodnie  zyskały  
35 -punktów. Jaw orzno  ipodskoczy- 
ly  o 300  punktów . Scrhón zyska ł na 
sztuce 11 zł.

W  k o łow anych  akcje bankow e  
w y k a z a ły  znaczną  zwyżkę.

W szelk ie  o b ro ty  w  Chodorow­
skich p rzy  zw yżce  80 punktów. — 
B ro w ary  około I I  zł.

Z ieleniewski a w a n so w a ł  o 125 
punktów  i zakończył kursem 1275.

W szystk ie  inne akcje również 
zw y żk o w ały .  Liczne obro ty  w  ak­
cjach. dotychczas praw ie  zupełnie 
zan iedbanych , w  k tó rych  od kilku 
m iesięcy nie było transakcji.

Tendencja wybitnie zw yżkow a.
Usposobienie silne.

OBROTY W  AKCJACH.
Ć m ielów  0 ‘90, 0 9 2 ,  0 9 0 ,  0  95, 

L okom otyw y  0 80, 0 ’82, N L ia t
540 55, O ikos 4 05, 4 04, 4 00, 4 03,

4 0 4  4 0 5 , Parow ozy 0  59, 0 5 8 ,
0 60, P ezet 0-25, 0 ’20, Hip ueczny 
0 7 9 ,  0-82. 0 -83, 0*83V  OSO. 0 8 3 ,  
P .zem ysłow y 0 6 8 ,  0 5 8 ' , ,  0 6 9 ‘ 
Z. B. Kr. 0-19, 0-10 B r o w a n - 1075 , 
10 95, 11 00 10 85 10 95, C 'odo­
rów 7 00, 7 05, 7 1 0 , 7-20, 7-30, 
7-25. 7-15, 7 2(4 T 25, Chyb e 9 75. 
1000, 1025 , (legie ski 0'95, 1 00,
0  90, Górka 19 00, 19 50 18 00.
N if ta  0  62, O CO, 0 6  . P. T. B.j 
0  21, 0 2 0 , R akszaw a 4 0 0 , 4‘05. 
S iersza  g. 6 5 0 , 6-45, 6 40, 6 5 5 ,
T esp  b’95, 7'00 6 ’ńO, 6'9P, Z iele-, 
riew sk; 1175 , 1 -0 0 , 12*50, 12*751 
12*25, 4 '/a °.;0 Listy zast. Banku Kra-* 
jortego W jlo s. 1*25.

OBROTY W AKCJACH NIEKO-
TOW A N Y CH .

Arma 1-80, A -:oi 0  80 , 07C  
B .u g  -er 0*78. 0  82, Gazy w sch o­
du ,e 17 25, 17 05, 18*15, I8-C0. 
1825 , 18-33. 1835, 1849 , 1 8 5 0 ,
Gazy ztchodnie 4 3 0 , 4*35, 4*33,
4-34, Ga cii,i.a 2 20 2*25 2*30, 2*35
2*40, G azcdągi 0 31, Jaworzno <25*
23 00, 24 00, 2 4 Vj- drobne 2 8 0 0  
28'j,, Lesienice 2 0 0 , 190, 1 95-
2 00, Olkusz 0 75, 0 76, 0  78, 0  76  ̂
0 7 5 , W ęglów ki 0 0 5 , 0 06 ,’ 0*05,
Elekirosan 0*23, 0 2 5  0 2 6 , 0 2 o ’
0 2 5 1/,, 0 2 5 5/4, C zem pl. 0-40, SchOrJ 
97, 98, 100, 101.

Giełda zbozowa.
Na g ie łd z ie  do transakcyj nie 

d osz ło , po za g ie łd ą  transakcje 
w przenicy i życie  ceny now ego
1 Starego zbioru zrów nały się.

Podaż znikoma z p o r o d u  trud­
n ości dow ozu ,

Tendrucja zw yżkow a. 
U sposob ien ie ożyw ion e.

Giełdypozalwowskie
PRZEDG1EŁDA WARSZAWSKA. 

W arszawa, 4 . sferpina.
Cegielski  ̂ 0 93, Żyrard. 0 43 

Nobel 2 7 0 . Tendencja m ocna.

GIEŁDA WARSZAW SKA  
Warszawa. (PAT.) N otowania  

z dnia 4 b. m. G otówka: Dolary 
ó T S 1/^ 52 1 , 5 16; korony czeskie  
00*00, funty ang. 00  00, Czeki* 
Belgja 2 4 8 5 , 24 97, 24 90, Holandia 
000 00, 199*35, 225, 2 2 5 V,, Lon­
dyn 2313 , 23 11, 22*89, N ow v  
|ork 5*18, 5*17ł/j, 5-171/*, Paryż  
27*47 7 , ,  27*61, 27*34, Praga 15 40 
15-47, 15-38 Szw ajcara 97 46, 97.: 8  
9 7 7 6 , 96-80, W iedeń 7*32. 7*35
7 28. W łochy 22-731/,, 22*85, 22 64,
8 proc. pożyczka 6 c 0 ,  bony złote 
0  80, 0*81, M iljonówka 0 82, p o i. 
dolarowa 2*75.

PRZEDG1ELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 4  sierpnia 

C hybie 9 15, Przem . 0  63 0  60, 
Zarób 5*70, C hodorów  6 5 0 , 6  20, 
Ć m ielów  0  87, 82, Z ieleniew ski 
1090, Parów 0 45, Górka 17*75. 
1770. Nafta 55. T endencja utrzy* 
mana.

O B R O T Y  PRYW ATNE.
_  L w ów , 4. sierpnia,
tendencja chw .ęjr.o-zw yżkow a  

Obrót ożyw ion y .
Do!, amer. 5*207t do 5*21 ; 

dolary kanad. 4 95 do 4  9 6 ’ 
korony czeskie 0*I51', do 0*15®, 
leje 0*02J;4 do 0 0 2 V,; franki franci' 
0*29 do 0 2 9 franki  szwajc. 
0*90 do 0-91,• funty szterl. 22*30 
do 22*40 Ruble a 500  i a ICO 
za 100 tys. 330 zł. do 340 zł. 
Niem ieckie tys. stare za 100 tys 
0G00 do 00  zł.

Złote: 20 kor. 21-80 do 2 1 9 0  
20 frank. 20*70 do 20  80; 20  mark.
24 00 do 2 4 1 0 ;  10 rubli 26*00 do 
2 6 T 0  gr.

5
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Grabski we Lwowie
..j L w ów , 4. sierpnia.

Zgpanię z podaną przez nas 
W iadom ośe:ą o przejezdnie pre- 
mjera G rabskiego przez L w ów , 
w czoraj o godz S'30 rano przy­
był Pan Prem jer do L w o w a  p o ­
spiesznym  p osiagiem  w  to w a -  
rzy s‘w ie -sw a g o  -sekretaisa  p. Ło­
m żyń sk iego . N a p ow itan e P . P re­
m iera  p osp ieszy li na d w o r z e c  
w ojew od a  Zim ny, w iced yrek tor  
policji K uczew sk i, kom endanci 
policji W iczyń sk i i d . T crw iń -  
sk i. oraz prezes k o l e i  B arw icz. 
p - Prem ier, k tóry  zatrzym ał się  
w e L w ow ie godzinę, pizyja* w  
sw ej sa lon ce  p. w o jew o d ę  Zim­
nego i p. prezesa B arw icza, po- 
•zem  o godz. 9 3 0  o d jech a ł do 
K ossow a.

ffltrszałeh Piłsudski przyjeżdża
do tWUBS.

* L w ów , 4. sierpnia.
Jutro w e w to rsk  o  ?odz. 7.65 w ie ­

czorem  p rzyb yw a pociągiem  p osp iess- 
nvyn z Krakowa M arszalek  P iłsudski i 
*5-hzjTpa się  w c L w o w ie  przez trzy  g o ­
dziny. ------

Po pow itaniu na dw orcu  kolejow ym  
*'3rsza lck  uda .s ię  dc> hotelu Ooorfcc u. 
gdzie o godzinie 7.30 w iecz . odb ierze rs-  
Port od Z w iązków  L cgjiom stów  i S trzel  
cćw.

Po spożyciu  w ie cz er zy  w  szczuplein  
sron.e o b y w a te lstw a  lw o w sk ieg o , ■> go ­
dzinie 10.35 w ieczorem  odiedzie Mar­
sza łek  przez B rody, Zdołbunów do O - 
słroga.

Stam tąd udaje się  M arszalek do Lu- 
Bblina na Zjazd L egion istów , k tóry od­
b y w a ć  się  tani b ę d ż e  w  dniach 9  i l'J 
sierpnia. , . -  . — , -

 O ■ ■ ■!
P oniedziałek  4. sierpnia: Rz. kwit. D o­

minika. —  Gr. kat.: Marji Mahtł.

O scblste. Z B ukaresztu donoszą nam. 
że  dr. Marjan Linde, b y ły  chargć d ‘ai- 
f i h t s  R zeczyposp olite j P olskiej w  Bu­
dapeszcie c trzym ał od króla rum uńskie­
go Kom andorie G w iazdy Rumuńskiej.T -  • vTa
ku w y sok ie  odznaczen ie stoi w  zw ią z-

ze  znana w  catei P o lsce  działalno- 
dra l.irtdego polityczną, ekonom icz- 

11,1 i społeczną na gruncie rumuńskim.
D ziekanat W ydzia łu  lek arsk iego  U* 

j . *r*ytWu Jana Kazim ierza kormuńku- 
T i .Podania o  p rzy jęc ie  n a  p ierw szy  

7  ' lata W yższe (dja słu ch a czó w  chcą  
? \ ’ h się  p rzen ieść  z  innego utiiw ersy -  
, 1 P rzyjm ow ać będzie  kancelaria dzie- 
^anatu od 8 do 15 w rześn ia  1924. B liż- 
de SZcze£Óły. d o ty czą ce  za łączn ików  

Podań, będą podane do w iadom ości 
" a tab licv -n g lo szo ń  w y d z ia łu  lek arsk ie-  

od l .  w rześn ia  1924.
, .  hczam ina p op raw cze  dla kandyda- 
V'v > którzy pow tarzali drugi rok -stud- 

. 1 w term inie p rzed w akacyjnym  nie 
^ o zy lj w ca łości drugiego egzam inu d o ­
j n e g o ,  r o z p o c z n i sic  22. w rześn ia  
Iż* 4- “ gzam ina z drugiej e n ip y  II. e* za -  
*7nu dorocznego dla k an dyd atów , kto- 
*zy przystąpił! do pieru.s_z.ei grupy  
.z5*'b w akacjam i, -rozpoczną się  1 P»ż- 

0jnernlka 1924.
^ z y s c y  słu ch a cze  1. i H- iofcti sju- 

wtow (także p ow tarzający  odnośne lata 
UDiówj. k tórzy  przystąp ili do egzanu-  

doroczn ego  przed w akacjam i i nie 
Zfbzylj go  z  p om yśln ym  w ynik iem  maja 
Pfawn w m yśl o sta tn iego  rozp orzadze- 

M inisterstw a do p ow tórzen ia  egra- 
,  K ipów  rocznych  po w akacjach.

O dpust w  W innikach. Dnia 15. 
sierpnia b. r. z  pow odu odpustu w  
W innikach k u rsow ać beda m ięd zy  L w o -  
WSm. ł.y cza k b w ęm  \ W innikami oprócz  
przew idzianych  I ogfoSzbnrch w  śc ien ­
nym rozkładem  jasń y  pociągów , także 
Pociągi dodswkowe: p r. 1641 (Ł yczak ów  
odi. 8.37. W innik prz. 8.56): nr. 1642
(W inniki odj. 9.07. Ł y cza k ó w  prz. 9.30): 
iw. 164.3 (Ł y cza k ó w  odi. 10.26. W inniki 
Prz. 10.45): nr. 1644 (W m niki odj. 10.55. 
Ł ycza k ó w  prz. 11.18); nr. 1645 (Ł y cza ­
k ó w  odi. 16.01. W inniki prz. 16.20): nr. 
HH6 (Wififtłki Odi. 16.35. Ł y cza k ó w  p rz  
1458). Podągów tych  u ż y w a ć  m oza

SPORT.
WYNIKI Z PRZEMYŚLA, KRAKOM'A I WARSZAWY -  DEFICYT 
NA OLIMPJADZ1E. -  ZAWODY STRZELECKIE W TORUNIU. -  

TURNIEJ SZÓSTKO W Y W WARSZAWIE.

Lwów, 4. sierpnia.
SlM M ERING— POLO NJA 2:1 (1:0 -
R ew an żow e za w o d y  p rzyn iosły  iek- 

kie . z w y c ię s tw u  gości, którzy p rzew y ż­
szali 'Polonię jedynie technicznie. B ram ­
ki padły do pauzy z rogu w 12 min. 
Pr> przerw ie Kogut w yrów nuje, jednak­
że w k rótce  Sinuncring strze la  z w y c ię ­
ską bram kę. Sędzim p. Śchorr dobry.

Sim m ering (W iedeń)— P olonia 4:1
(3:0). Z aw od y w y k a za ły  w p ierw szej  
połow ic przew agę W ied eń czy k ó w ., k tó ­
rzy  uzyskują 3 bramki w  4. 23 i 33 m.

P o  pauzie gra rów na i Men czak w 4 
min. strzela  z przeboju honorow ą bram ­
kę. D w ie  m inuty przed końcem  Horvath  
uzyskuje ostatnią bram kę. S ęd z io w a ł p. 
B oder. —  W yróżn ili się  P ctzo ld , Rad­
w ańsk i u Poionji. Horva'th i Donis u 
Sim m eringu.

K raków: M akkabi (B erno)— M akka- 
bi 4:3.

Łódź: L. T. S. G W ackcr 'W iedeń)
2:0. (A leks.)
UKOŃCZENIE ROZGRYWEK W PIECE  
NOŻNEJ O M ISTRZOSTW O  D. O. K.

VI. LW Ó W .
R ozegrane za w o d y  w  p iłce nożnej o 

m istrzostw o BOK. VI. 1924 r. W  m yśl 
rozkazu M-SWojsk. Szt. G. O. III. ,L .  
1104 W . F ... oraz rozkazu L. U144,'!!(. 
daty  następujące w yn ik i: M istrzostw o  
5 Dy w. plech. osiągnęła  drużyna 19 pp., 
m istrzostw o  11 D y w. pieeh. —  5.3 pp., 
m istrzostw o  12 D y w . niech. —  54 po., 
m istrzostw o  grupy DOK. VI. osiągnęła  
drużyna batalionu san itarnego VI. W y ­
m ienione 4 drużyny sta n ę ły  do rozgry­
w ek  o sta teczn ych . których wyniki 
przedstaw iają  się  następująco: 19 pp.—  
54 pp. 1:1 za w o d y  pow tórzono: przy
pow tórnych 3:0; 53 pp.—barn sanilt. VI; 
0:3. Zatem do rozstrzygających  roz­
g ryw ek  sta n ę ły  drużyny z w y c ię sk ie  z 
pierw szej kolejki ii. 19 pp. i baon sapit-/ 
\  [."ZaAVódv te daty w yn ik  5:1 na ;k o -  
i;zyść 19 -rm. W ob ec  to g o  1 -sżir  m tćjsce  
i m istrzostw o  korpusu osiągnęła  druży­
na 19 pp. w  następującym  sk ładzie: por. 
Czerm ański, sierż . H aw ling. szer. Ru­
sinek. sierż. Hauler, kpt. Kopeć, olut, 
P rzy b y ło w icz , szer. K azitnierczyk, sierż. 
Fichtel. szer. Alslanfiwioz, sierż . Dra- 
pałą. st. s z c -. BlinJ DjSigie ńve'see  efr u - 
żyna  >haonu sanit. VI. M istrzow ska dru­
żyna korpusu w eźm ie udział, w roz­
gryw kach  o b w o d o w y ch  w- K rak ow e w 
term inie, .określ u;, m rsohnyiti rrzka-  
zem  w raz z drużynam i korpusów  V. i X.

ZAW ODY PŁYW ACKIE O M ISTRZO­
ST W O  LW OW A.

Z polecenia P. Z. P. w W arszaw ie  
odbędą sie  tia sta w ie  „Kam ińskiego"  
(Żelazna W oda) dnia 15. i 17. sierpnia  
br.. każdorazową, o godz. 11 przedpof. 
z a w o d y  p ływ ack ie  o m istrzostw o  L w o ­
wa. Z głoszenia tak sto w a rzyszon ych , 
jak i ruestow arzrszonych  przyjm ow ane  
będą od godz. 10 przed południem na 
skat cip. Program  za w o d ó w  obęimu.ie: 
15-gn; 1) dła panów : 100 m. i 400  m. 
sty lem  dowminym, 200 m. na piersiach i 
100 ni. na krzyżach : 2) dla pań: 100 m. 
na piersiach i 50 m. sty lem  dow olnym ; 
3) dla m ło d z ieży  poniżei 16 lat: 50 m. 
sty lem  dow olnym  i 50 m. na krzyżach. 
17-go: bieg sz ta fe to w y  4 X 5 0  m. i bieg

d rużynow y 200 m. (po 4 zawodników' 
w drużynie) dla panów'. — Przypom ina  
s ie .-ż e  p ływ an ie  kw alrfikacyjnc na prze­
strzeni UH) m. unhiżliwia.iące w p sa n ie  
się  do P. Z. P . w' W arszaw ie  i staw anie  
do za w o d ó w , odbędzie się 3. i 10. .sierp­
nia o godz. 11 przedpoł. rów nocześn ie  
na sta w ie  ..Kam ińskiego" i ..^ w ile z 1". 
Z głoszen ia przyjmują od godz. lu.30 
przedpoł.: 3. sierpnia S taw  ..K am ińsK e- 
g o “ : pp. Kuchar Tad., M as B ronisław . 
S taw  ,.św atcz:“ : pp. Gnertler Mircd,
pidziński Niemir. — Ifl. sierpnia: S taw  
..K am ińskiego": pp. R zepka Antoni. Mas 
B ronisław . S ta w  ..Sw-itezi": pp. B idziń- 
sfci Niem ir. C hm ielew ski T adeusz. - -  
P o próbach p ływ ack ich  i po zaw odach  
odbędą sic  tralnmiri w- w aternnlo.

ZAM^ODY STRZELECKIE.
Toruń, W  dniu 30. z. m. odb yłt' sic  

na tutejszym  poligonie oficerskie zaw o­
dy strzelcckiic zespołam i o ty’ -trzostw o  
armii polskiej. Do za w o d ó w  sta n ęło  1(1 
zesp o łó w  po iednym  od każdego  DOK., 
każdy w' sile 6 o f i c e r ó w .  Pierw - ze nuci- 
sec zdobył 25. piotrkow ski pułk piecho- 
tv  (DOK.4). osiagaiac 525 punktów, dru­
gie • m iejsce  —  67 bredm eki pułk p iecho­
ty (DOK. 8) 485 punktów, ,3-cie m iejsce  
76 pułk p iechoty  (DOK. 3) 440 punk­
tów .
REKORD ŚW IATO W Y W  P Ł Y W A M I 

NA 200 M.
Ś w ia ilo w y . rekord w pływ aniu na 200 

ni. na piersiach ustan ow ił W zg;er Ma­
da r B rsker  g o sz c z a c r  w N iem czech.

VIII. OLIM PIADA PRZYNIOSŁA  
DEFICYT.

Olimpiada w P a ry żu  przyniosła  
1.000.000 franków  deficytu , a.lc będzie  
on pokryty , gdyż przed sięw zięc ie  zo ­
stało zaasokurow nne w sam em  I o w .  an- 
gielsk iem  ,,L loyd“ na sum ę 10,000.000 
franków .

ZAW ODY O PUHAR WTC.
W arszaw a , 3. śierpnią (T'.ul. ( L  L.)

•W dniu dzisiejszym  przdżyw ala  sm iica  
piękny dzień sp o rto w y . f W  ars z.' Tow.- 

■ C yk listów  urządziło peraz P ie rw sz y  w  
P o isce  w ielk i turniej sz ó stk o w y  piłki 
nożnej, do k tórego zaptsafy się kluby: 
Ruch, W arszaw ianka, Barkochba. Po­
goń. W TC., Makkiabi. Olimpia. Polóm a. 
A. Z. S„ 1. pułk lotn iczy . T . K. S. CI'o- 
ruifE 22 pułk lotn iczy i Czarni z Rado­
mia. K onkursy ro zg ry w a ły  się o nagro­
dy: 1) w ielki piiliar srebrny Wd C . j  2) 
Ntatua olitnpijczyira "ż  bronz-u. W  w yni­
ku zw w cieży la  Polonia W arszaw iankę  
1:0 (1:0), zdobyw ając ptrhar. W  korcu  
rozegrano jeszcze  z a w o d y  o  drugie i 
trzecie  m iejsc w turnieju. W ygrał W TC. 
p rzec iw  2(1 pp. (isiodice) 2:0 '0:0).

W arszaw a. 3. sierpnia. (Tcl. G. L.) 
"Zawody o m istrzostw o k lasy  A okr. 
W a isza w sk leg o  pom iędzy Czarnym i 
(Radtrm) a v /arsżaw ską Polonią zakoń­
czono rekordu wcm  w prost z w y c ię ­
stw em  Polonii 16:2 (8 :l) .

♦
K raków, 3, sierpnia. (Tcl. G. L.) D zi- 

sić iśze  za w o d y  pom iędzy Pogonią  z Ka­
to w ic  a Jutrzenką d a ły  w ynik  2:1 (1:1) 
na korzyść  Pogoni. Z aw ody ó m istrzo­
stw o  k iasv  A m iędzy W isła  ą B. B. Ś. 
V. (B id sk ) dały w yn ik  4:0 (2:0) lia kó- 
rzyść W fsły.

w s z y s c y  podróżni bez ograniczen ia za  
norm alna opłatą taryfow ą.

O dw ołan ie  Targu Hodowlanego z po­
w odu zarazy hvd ła . Ze w zględu na to. 
żc  Min. roln ictw a z pow odu z a fa zy  
zw ierzęcej ogran iczy ło  pozw olen ia  na 
nad syłan ie  ż y w e g o  bydła na Targi 
W schodrue do n iektórych ty lko okrę­
gów'. a w skutek tego  w>ystawa hodo­
w lana na T. W'sch. nie dałaby kom plet­
nego  obrazu stanu hodow li byd ła  w 
P olsce . Kom itet w y s ta w y  hod.rwl. jest 
zm uszony Targ H odow lany odw ołać .

Przeciw zarazie różycowei u świń.
W  celu zapobieżenia dalszym  w yp ad­
kom zaw leczen ia  ró ży cy . stw ierdzonej 
za granica w  przesy łk ach  św iń . zarzą­
dziło  W o jew ó d ztw o  krakow sk ie a*  dd 
odw ołania, że św in ie, przeznaczon e do 
w y w o zu  za granicę P aństw a, mają być  
w stacjach nad aw czych  przed zafado- 
wniem  do wagonu poddane szczep ien iu  
ochronnem u su ro w ica  przeciw róźyoO w a.

D o przeprow adzenia tych szczep ień  u- 
PraumłenJ są wndącżnie lekarze w e te -  
ry m ryjn l. ustanowdeuf d)o yw konycya- 
nia oględzmi zw ierząt w  stacjach za ła­
d o w czych . W szelk ie  koszta, połączone  
ze szczepien iem  zwierząit. ponosić mają 
in teresow an e stropy.

1 ruchu p rzew o zo w eg o  zw lerżat d o ­
m ow ych. Ż dniem 28. iipca b. r. o tw a r­
to  stację W fdzibór na łinji koleio.ue.i 
Łitniniec— Ś a fn y — R ów ne dla nałado-rku 
i w yładunku zw ierzą t dom ow ych.

(tn.) Targi wschodnie we Lwowie, 
W  P iątek  1 hm. od b y ło  się  Dbsiedeznie 
Knrnitebi w y k o n a w czeg o  T argów  
Wżsćhodftich, na które przybył także z 
W a rsza w y  prezes Turski. U sta lon o  pro­
gram otw arciu  T argów  i d w ud niow ego  
pobytu  w e L w o w ie  N aczolnika P a ń ­
stw ? n. W ojciechow sk iego. Targi zapo­
w iadają s ę  bardzo dobrze, nie dopisali 
ty ik o  p rzem y sło w cy  łó d zcy , natom iast 
w ięk szą  będzie tego roku iiczba v ,y -

"stawcó*- zagran icznych . N o w y  piękny 
patwilon buduje firma -S a r o ty  a c a ły  
sz e re g  firm gdańskich już rozpoczął w y -  
■syłkę eksponatów'. W y sta w a  roinfcz*  
zapow iada się  nie źle. P rzem ysł austr. 
będzie  tym  razem  s in ic  rep rezentow a­
ny. tak sam o francuski, szw ajcarski i 
rumuński. W dniu otw arcia T argów  
Wstęp w yn osić  będzie 1(1 z łotych , w nie­
dziele snl>o:v i codziennie przedpołud­
niem 2 zl„ zaś popołudniu 1 złotego. 
Śe.irn uchw alił -- jak w.-ad-uno n* 
w niosek  posła Diamanda dla T argów  
Subw encję w  kw ocie  .5o.n(ni złotych. Na 
otw arcie  T argów  z, p. P rezyd en tem  
Rzplte.i p. W oiciechow sk im  p rzjJed ii*  
kilku M hiistrów i R eprezentantów  
państw  z Polska taiirzr iażuiim ych.

W yjazd rohetników do Francji. Pań. 
s tw o w r  Urząd P ośred nictw a P ra cy  w e  
L w ow ie  będzie duin 19 sierpnia 19J4 
kontraktow ał robotiwków (cc) rolnirch, 
fabrycznych  i górniczych na w yjazd  do 
Franci'. P rzyjętych  zostanie ok o ło  200 
osób. W ylazd  zakontraktow an.ych na­
stąpi w- parę dni później.

(t) Sam obójstw a. 42-letni robńfńft.
Antom T urkiew icz z KieparOw a usiło­
w ał s ie 'o tru ć  wcz.orai na placu B e m if -  
dyńskun, - -  W czr raj o  g. 3  rano kr*w - 
czyni Zofia Szybaiło . 1/t 23. rzuciła Y ę  
do staw u  „Św itezi" . W y ra to w a ła  lą 
straż ratow nicza. — D/.iś zaś o godz. 4 
rano sk o cz y ł z  III. piętra jednego /, .V>. 
m ów  przy u!. P iekarsk T i niejaki łi .  I po­
niósł śm ierć na miejscu.

(!) Granat ręczn y  w cegieln i Jung; 
rut Filipów cc znalez iono w czorai i ?. wdę* 
kiom nabożeństw em  o d dano  w ładzom  
w ojskow ym . Granat ../.aponmiaiiy* U<ł) 
zosta ł nlcdawmo.

Zmian; itoleinwei taryfy to-
H iFO W ej.

Lw ów , 4 . sierpnia.
Z dniem 1. sierpnia b. r, w e. 

szły w moc ob ow iązu  ącą n astępu ­
jące w ażniejsze zmiany taryfy Jo* 
w arow ej:

Z t p rzesy łk i posp ieszne ulgawre 
p rzew ozow e pociąaiem  osobcrwyin 
Oblicza s ię  przew, źne w edle sta ­
wek dla przesyłek  pospiesznych  
normalnych. —  Za przesyłki pób  
w agonow e, różnie taryfow anz. 
w razie zapodania w agi każdogó 
towaru z osobna oblicza się  ra 
zaokrągloną w agę w edle w ła śc i­
wych klas pół w agon - w ych a óia-’ 
kująca do 5.000 kg. w agę dodaji 
się do najdrożej taryfowanego 
fowaru J i  łi zaś każdego towaru 
nie jest zapodana, oblicza s ię  pr?e» 
woźne w ed le  najdrożej taryfują­
cego towaru na zasadach obow ią­
zujących dla przesyłek  i<5łwfigo- 
nowych.

P ióżne naczynia jak beczki 
i t. p. przew ozi s ę w  w agonach  
specjalnych bezpłatn ie.

D ) t. zw. to w a r ó w  przestrzen­
nych zalicza s ię  m k d zy  inneffli 
następujące m aszyny r o ln ic z e :  Sie- 
wniki do ziarna i naw ozów , w ia l­
nie, sortow niki żniwiarki i elew a*  
tory do słom y i siana, następni*  
ramy okienne o s z k lo n e  i n ieo*  
szklone.

N ijem cy  placów' składow ych  
od koiei uiszezają p o łow ę przewi­
dzianej opłaty za podstaw ienie  
w agonów .

Przy taryfach wyjątkow ych zoo- 
si s ię  um ieszczanie k auzuli „Do  
zużycia w ew nątrz Państw a! P o l­
skiego.*

W  klasyfikacji tow arów  w pro­
w adzono nieznaczne zm iany i uzu­
pełnienia.

SWYCH SZPALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEbA WPROST POD AD2Es£M RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POS2v .2 -  
DOLNYCH CZŁONKÓW.



„GAZETA LW O W SK A ” z dnia 5. sierpnia 1924.

OGŁOSZENIA.
R G Z N A 1 T E  CE  W I E S Z C Z  f7 V r I

Cg. la . 1122/23/2. Udykl*. Sjtrona 
pcw od ow a Jakób Klcpncr w n iosła  skar­
g ę  przeciw  stron ę pozw anej K arolow i 
jKoztow skiem u o  zniesienie w sp ó łw ła s­
ności. Audiencja do ustnej rozpraw y  
zosta ła  w y zn a czo n a  na 4. w rześnia  
.1924 godz. 9 rano w tym  Sądzie biuro 
'tir. 11. P on iew aż m iejsce pobł tu strony  
pozwanie! Jest nieznane, ustanaw ia sic 
Dra Sticha adw'. w  P rzem yślu  kurato­
rem, który ja będzie zastęp ow ał na jej 
koszt i n iebezp ieczeństw o, dopóki cna  
sam a się nie staw i i nie ustanow i peł­
nom ocnika.

Sąd o k ręgow y, O ddział F.
P rzem yśl dnia 22. lipca 1924. 46<Xi

r y y ^ y i A  z a  z m a r c h i  i .

T. 116/23/5. F dykt. M ichał F oryś syn  
Józeia  i Marii ur. 1SS5 w Sam kach  doi- 
n,j ch, ożen iony z Marją Parandij, od­
szed ł w r. 1914 tia w ojnę, s łu ży ł przy  
2U p. strze lców , a od jesieni 1914 r. nie­
m a

1924.

o nim żadnej w iadom ości. O głasza  
sie w ezw a n ie , a b y  udzielono w iadom o­
ści o zaginionym  tut. Sąd ow i lub adw. 
Dr. C hrzanow skiem u jako obrońcy w ę ­
zła  m ałżeńskiego do b m iesięcy  od o- 
Sloszenia edyktu. ij.

Sąd okręgow y,
B rzużany dnia 22.

T. 45/24/4. Fdykt. 
syp  Romana i Anny.
ry ezo w ic  15. maja 1575,
żonaty, tam zamieszkały

4592

Firm.
rejestrze
Kraków.
N aftow e

do I. maia 
O ijz ia ł  IV. 
p a/d z. 192.5.

M ikołaj Fedaryn, 
urodzony w  S w a -  

gr. kat. rolmk 
jako żołnierz  

austriacki od 2. lipca 1916 zaginął na 
froncie rosyjskim  pod D m ytrow ską. C e­
lem uznania go zm arłym  w zy w a  s ;e. by 
w iadom ości o tum udzielono adw . Lu- 
k a siew iczo w i lub tut. Sadow i, który po 
sześć  u m iesiącach w yda osta teczn e  o- 
rzeczem e.

Sąd o k r ę g o w e ,  O ddz ia ł  IV.
Stryj dnia 26. czerw ca  1924. '4622
T. lo b /? !/? . F dykt. Dym itr Majknt 

svn  M ikołaja i K a*arzyny. urodzony w  
O strow ie  1 października 1859, rei. gr. 
kat. urzędnik p ryw atn y , ostatm o w  Zu- 
raw nie zam ieszkały , został w roku 1914 
przez w ojska rosyjskie w y w ie z io n y .i  od 
tego czasu zaginał. C elem  uznania go 
zm arłym , w z y w a  się. by  w iadom ości o 
mm udzielono tui. Sądow i, który  po ro­
ku w yda ostateczne  orzeczen ie.

Sąd ok ręg o w y . O ddział IV.
Stryj dnia 21. czerw ca  1924. 4620

32^24. C. Tl. 150. W pisano w  
O ddział Cr S iedziba firm v: 

Brzm ienie firm y: K rakow skie  
T o w a rzy stw o  .Brutto". S p ó ł­

ka z ograniczoną odpow iedzialnością  w  
K rakowie. U chw ałą  W alnego Zgrom a­
dzenia sońlnfków  z daty  K raków 19. 
grudnia 1922 Lr. 292.40 postanow iono  
rozw iązanie  i likw idacje tej spółki. L i­
kw idatoram i w ybrani: Dr. G ustaw  Ka­
den. adw okat w K rakow ie ul. Ąw. T o ­
m asza 1. 20 . inż. S tan isław  Libelt, n.-ze- 
m y.sfm yiec naftow y w Krośnie i Fran­
c iszek  Rziha, p rzem ysłow iec  w  Krako­
w ie . ul. K arm elicka I. 27. Spółkę za sfę-  
p y w a ć  beda kollek tyw nie  k tórzyk clw ięk  
dwaj z likw idatorów . P odpis firm y: pod 
brzm ieniem  firm ow em  spółki. w yciśn ię-  
tein stam pilja. w ydrukow anym  lub 
przez kogok o lw iek  wypN atiem . z do- 
Idatkiem. w skaziiiacym  starn likwidacji, 
położą dwaj k tórzvko!w iek  7. likw idato­
rów  sw oje  podpisy firm ow e. Dzień  
wpisu: 14. styczn ia  1924.
Sad o k ręgow y, iako handl.. O ddział TI. 

K raków 11. stycznia. 1924. 4551
T. 57/24. Jan T adeusz R o g a czew sk i  

syn  Sim eona urodzony Z aleszczyk i 1887 
b y ły  żo łn ierz  austriacki, brał udział w  
w pinie św ia to w ej od 1915 ślad za nim  
zaginą). W drażając postęp ow anie  celem  
uznania go  za zm artego, a m a łżeń stw o  
z Marją R o g a czew sk ą  za rozw iązane, 
w z y w a  się  o udzielenie w iadom ości o’ 
zagin ionym  Sąd ow i lub dr. G ronickie- 
mu w  C zortk ow ie do 4 sierp n ia  1925.

Sąd ok ręg o w y , O d id a ł  JV. 
C zortk ów , 4 lipna 19.24. 4585

_ T. 64/24/1. G rzegorz Jurko Rom a- 
fl*uk sy n  Iw ana, urodzony W a sy lk o w ce

1883 b y ły  żo łn ierz austriacki brał udział 
w  w ojnie św ia to w ej, od 1914 ślad za
miru zaginał. W drażając p ostęp ow anie  

celem  uznania go za zm arłego  w z y w a  się  
o udzielen ie  w iadom ości o zaginionym  
Sądow i albo Dr. K oztow erow i w C zort- 
k o w ie  do 15 styczn ia  1925. 4586

Sąd ok ręg o w y , O ddział IV.
C zortków  dnia 11 lipca 1921.
T. IV, 15/24/4. T om asz Jarzębak, u- 

rodzony w Ł om nicy IS94, żo łn ierz  au­
striack i. zaginął na froncie w łosk im  
1918. W drażając postępow anie celem  
uznania go zm arłym , w z y w a  się o udzie  
len ie  o 1G111 w iadom ości tutejszem u s ą ­
dow i, P o 6 m iesiącach , na ponow ną pro­
śbę w yd a się o rzeczen ie . 1605

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
N o w y  Sącz, 5 maja 1924.
T. IV. 178/23/5, F ranciszek  C iążadlik, 

urodzony w M seaaie Dolnej 1886, zag i­
ną! na froncie m oskiew skim  1914. W dra 
żaiąc p o stęp ow an ie  celem  u zn a n a  go 
zm arłym  w z y w a  się o udzielenie o nim  
w iadom ości tuteiszeiM-i są d o G .  
m iesiącach na p m o w n ą  prośbę  
się orzeczen ie .

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
Są ęz , 5 -naja 1924.

152/21/10. Jan G olonka, uro- 
B a la żó w ce  1895 żo łn ierz  au- 
zaglnąl na froncie w łosk im  

1917. W drażając postęp  rwanie celem  11- 
zuania go zm arłym , we-.ywa się o ud zie­
lenie o nim w iadom ości tutejszem u s a ­
dow i. Po 6 m iesiącach na ponow ną pro-

Po 6 
w yd a  

4604

No w v 
T. IV. 

dzony w  
stn eo k i.

śbe
IV.

4603w yda sie  orzeczen ie.
Sąd o k ręg o w y . O ddział

N ow y S ą cz . 5 maja 1924.
T. 44/24/4. F dykt. Antoni T urczyn  

syn  M ichała : Anny urodzony w  S w a r y -  
czo w ie  15. czerw ca  1886 gr. kat. rolnik 
h m zam ieszkały  o d szed ł w  roku 1915 « 
oddziałem  na front i d o tych czas nic ma 
o ujm żadnej w iadom ości. C elem  u zn a ­
nia go zm arłym  w z y w a  się , aby w ia ­
dom ości o mm udzielono adw . Ł ukasic- 
w iczo w i, lub tut. Sąd ow i, który  po s z e ­
ściu m iesiącach w yda o sta to c m e  o r z e ­
czenie. 4621

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
Stryj, dnia 20 c zerw ca  1924.
T. 565/19/3. F ranciszek  K ubiszyn. u- 

rodzony w Starem  S io le  1893 jako ż o ł­
nierz austr. od 1915 roku zagina. Celem  
uznania 30  za zm arłego w z y w a  się b y  
do pół roku od og łoszen ia   ̂ udzielono  
w iadom ości o nim Sąd ow i albo km ato- 
row i D row i B ren d low i adw . w e L w o ­
w ie. 4625

Sąd ok ręg o w y  cy w iln y . O ddział VII.
L w ów  dnia 15 grudnia 1919.

r  1  n  n r .
Firm. 479/24. A. IV. 186. Zmiany 1 

dodatki odnoszące się do w pisanych już 
w rejestrze handlow ym  firm kupców  
pojedynczych. Do rejestru O ddział A. 
wciągu,ięto co następuje: Siedziba fir-
inp: K raków, ul. Bracka N. 17. B rzm ie­
nie firm y: W itold Rede, Sk ład kom iso­
w y  skór i w y ro b ó w  skórn iczych . P r z y ­
stąpił iako jaw ny spólnilk: Saanuel Perl- 
berger, kupiec w K rakow ie, ul. K oleten  
6. Skutkiem  cze g o  p o w sta ła  jawno Spól 
ka handlow a ped firmą W . R ede i Ska, 
sk ład skór i w yrobów  skórzanych , Kra­
ków , Bracka 17 od dnia 1 styczn ia  
1924. Upraw nieni do za stęp stw a  spółki 
na zew n ątrz — są obaj spólnicy łą cz ­
nie, a pod p isyw ać będą firmę w ten 
sposób , że  pod jej brzm ieniem  każciy 
spólnik w y p isze  sw oje  nazw isko. P roku­
rę udzielili spóln icy  C zes ła w o w i C zar­
neckiem u, urzędnikow i prywa/tnemu w  
K ratow ie , u). G ontyny l. 5. P rokurzysta  
pod pisyw ać będzie  firmę w ażn ie  łą cz ­
nie z jednym  ze spóln ików  jaw n ych  i to  
w  ten sposób, i e  pod brzm ieniem  firmy 
w y p isze  obok n azw isk o  jednego z ja w ­
nych spóln ików  sw oje nazw isk o . Dzień  
w pisu: 5 kw ietn ia  1924. 4554

Sąd o k ręg o w y  jako handl. Oddz. II.
K raków, dnia 4 kw ietnia 1924.
Firm. 433/24. C. III. 188. W pisano do 

' rejestru O ddział C.: Siedziba i firma:
T hieberg i Ska, Dom  han dlow o - im­
p ortow y  ziem iopłodów  ? to w a ró w  ko- 
lonjałr.ycn, Spółka z ograniczoną odpo­
w iedzialnością  w  K rakow ie ul. G rodzka  
1. 61. U chw ala  W alnego zgrom adzenia  
spólm ków  z daty  Kraków', 22 sierplła  
1923 L. rep. 9462 postanow iono roz­
w ią z a n e  i likw idację spółki. L ikw idato­

rami w ybrani d o ty ch czasow i za w ia d o w ­
cy : A laurycy Fragner. kupiec ul. B a to ­
rego 1. lit i Ferdynand T hieberg, kupiec 
ul. K ołłątaja 1. 4. obaj w K rakowie. B ę­
dą oni pod pisyw ać firmę w  ten sposób, 
że j)od wypisan,ein ljiu w drodze m e­
chanicznej sporządzeniem  brzm ieniem  flr

m y z dodadkiem s łó w  ,.w likwidacji"  
położą k o llek tyw n ie  obaj tikw idatoro- 
w ie  s w e  podpisy. P rokurę Rom ana Ka- 
hanego w yk reślono . Dzień w pisu: 27 
m arca 1924. 4553
Sąd o k ręg o w y  c y w . jako handl. O. II.

Kraków, dnia 27 m arca 1924.

IZ
ważny od 1.

ZE LW O W A ODCHODZĄ: 
P rzez  K raków:

B ielska 7.45.

19.40P,
(przez

20.40.
K atow ice).

Do
K atow ic 10.10P.
P iotrow ic 3.55.
P oznania 15.25P 
Ż yw ca 23.40.

Przez Belzec-Rejowlec:
Do W a rsza w y  14.10, 23.35.

P rzez  P rzew o rsk -R o zw a d ó w :
Do Sk arżysk a  17.50 (T arnobrzeg-So-

bów )
W arszaw y  9.35P, 20.10P.

P rzez  Sapdeżankę - W łodzim iera  
W ołyńsk i:

Do G rajewa 9.40 (przez K owel).
Kowla 18.36.
W ilna 9.40 (przez B rześć -B ia ly sto k ), 

Przez Krasne:
Do R ów nego 13.45, 22.35.
Tarnopola b.20, 9.20P. 15.50, 23.45. 
W ilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów -

Sąrny).
Zdołbunowa 13.45, 22 35.

P rzez S try i:
Do B o ry sła w ia  9.10P, 1920, 23.151 
L aw ocznego  7.10, 16.05.

Przez Sam bor:
Do N o w eg o  Z agórza 7.50, 23.101 
Sianek 14.05.

P rzez  C hodorów :
Kołom yi 14.25.
Sniatyua 9.30P, 10.05, 20.04P, 23.00,
S tan isław ow a 6.25,

czerwca 1924.
DO LW O W A PRZYCHODZĄ:

P rzez  K raków:
Z B ielska 17.15,
K atow ic 19.OSP.
P iotrow ic 6.55 7.55P, 21.20.
Poznania 12.35P (przez Katowice), 
Ż yw ca  9.50.

P rzez  R ejo w iec -B e łzec t  
Z W a rszaw y  6.10. 15.40.

P rzez R ozw ad ów -P rzew orak :
Ze Sk arżysk a  5.30 (przez Sobów-Tar*

nobrzeg).
W a rsza w y  S20P, 19AIP.

Przez. W łodzim ierz W ołyńsk i-Są- 
pieżanką:

Z O rajew a 19.45 (przez K owel).
K owla 9.18.
W ilna 19.45 (p r z s i B ia iysta k -B rzo ść), 

P rzez  Krasne:
Z R ów nego 7.25. 16 20.
Tarnopola 6.U0. 12.25. 18.35P, 22.05. 
W ilna 7.25, 1620 (przez Sam y-Z d ol-

jjun ós),
Zdołbunowa 7.25, 16.20.

P rzez  Stryj- 
Z B o r y sła w ia  6.45, 13.55, 1&23P,
L aw oczn ego  9 55, 22.10.

P rzez  Sam bor:
Z N ow ego  Z agórza 7.20, 1923,
S a n ek  10.05.

P rzez  C hodorów :
Z Kotom yi 12.05, 22 29.
Sr.iatyna 5.55, 9.10P, 17.20. 18.50P. 
Stan isław ow a —

Pociągi podmiejskie!

Do
Do
Do
Do
D c

Do
Do
Do
Do
Do
*

15 23,

Jaworowa 7.16. 1725.
PodhaJsc 7.35, 1625.

R aw y Ruskie; 8.00, 19.C0.
Stojanow a 7.05, 17.35.
B rzuchow ic 10.30. 13.55*,

17.00*. 18 .20*, 20.45A .
Do C hodorow a 17.40.

Gródka Jagle!!. 14 .10= , 16.15JC 
Janow a 13.354-.
Kornarna 14.50§.
M szany 6 .00X , 14.10.
S zczerca  14.15tT

Kursuje od 1. c zerw ca  do 30. w rze ­
śnia i od 15. mara do 4. czerwca 
1925 w niedziele i rzytn. kat. św ięta .

A  Kursuje od 1. lipca do 31. sierpnia  
w niedziele i rzym . kart. św ięta .

=  Kursuje na odcinku M szana— Gródek  
ty lko każdej soboty .

A  Kursuje codziennie z w yjątk iem  so­
bót, niedziel i św ią t r z y m  k at

S S  Kursuje każdej soboty ,

Ze Lwowa-Podzasncza odchodzą:
Do G rajew a 10.00 
Kowla 18.55.
Podhajec 7 51, 16.41.
R adziw iłłow a 19.15.
Stojanow a 7.23, 17.57,
Tarnonola 6.40 9.37P. 16.20, 
Zdołbunowa 14.06, 232)4.

Z Jaw orow a 8.15. 17.13,
Z Podi.aje.- 8.51. 2230.

"L R aw y Ruskiej 8 44. 20 2T«
Ze Stojanow a 10.20, 1&5D.
Z B rzuchow ic 732 , 11.30, 1 4 6 6 *  

1 8 0 2 * . 2 0 .0 5 * . 2L 45A . 
Chodorowa 7.10.
Gródka Jagiell. 16.35SS, 1 8 .3 5 4  
Janow a 20.404".
Kornarna ?1.05§.
M szany 7 2 5 X . 1 5 .3 0 3  

zczerca 17 08CI.

i6.4a

7

z
/,
Z
Z
Ze

o.ir.

Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą:
Do Podhaiec 8.16, 17.06.
W innik £.55, 14,10, 18.27. 20.00*.

*  Kursuje od 1. czerwca do 30.

Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą:
Do B rzuchow ic 6.37. 10.38. 14 .02*. 15.33 

17.08*, 18 .27* . 20.52A -
Janow a 13.42-r.
Jaw orow a 7.54, 17.33.
R aw y Ruskiej 8.07. 19.07.
W arszaw y  14.19, 23.43.
*  Knrsuje od 1. czerw ca do 30. w r ze ­

śnia j od 15. maja do 4. czerw ca  
1925, w niedziele i rzym. kat. święta.

4" Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp­
nia w niedziele j rzym. Wat. święta.

4 - Kursuje od t. czerwca do 31. sierp ­
nia w  niedziele i rzym . kat. św ięta . 

§ Kursuje cd  1. czerw ca  do 30. w rze ­
śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1923
codziennie.

X  Kursuje codziennie z  w yjątkiem  nie­
dziel i św ia t rzym . k it .

ŁĄ Kurs. codziennie z w yjątk iem  sobót 
□  Kursuje od 1. czerw ca  do 30. czerw­

ca i od 1. w rześn ia  do 4. czerw ­
ca codziennie z w yjątkiem  n.edzie' 
i św ią t rzym. kat.

Do Lwowa-Podzamcza przychodzą!
Z G rajew a 19 25.
Z K owla 8.46.
Z Podhajec 8 28, 22.05 
Z R ad ziw iłłow a  8.59.
Ze S tojanow a 959, 18 29.
Z Tarnopola 5.36, 12.01. I8J0P , 21.40, 
Ze Zdołbunow a 6.58, 15.58.

I Do Lwowa-Łyczakowa przychodzą:
Z Podhajec 8.07, 21-51.

Z Winnik 7.20. 15.38. 19.31. 2 0 .59* . 
września w niedziele : rzym, k at święta*

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:
Z B rzuchow ic 7.25. 11.23. 14 .49* , 16.&  

17.55*. 19 .57*. 2 1 3 8 A ,
X Janow a 20.334".
Z Jaw orow a 7.52, 17X11.
Z R aw y Ruskiej 8.37. 20.20,
Z W a rsza w y  6.03, 15.32.
A  Kursuje od 1. lipca do 31. sAoidbU  

w niedziele i rzym. kat święta. 
Godziny tłusto drukowane z dadaoenł 

P, oznaczają pociągi pospieszne.

Prenum erata bez odnoszen ia  m iesięcznie 3 z |. 80 grn * od noszen iem  hib pocztą m iesięcznie 3 zł. 75 gr., zagranicą 5 zł. 50 gr. — Redakcją  
t t m n a  od godz. 8  rano do 1 popoł. z  w yjątk iem  niedziel ł ś w i ą t  —  R e  tfaktor naczelny przyjmuje od 1— 2  popoJ. — L istów  niefrankowan y c li
___________________ n a leżycie  nfe przyjmuję s ię —  R ęk opisów  Redakcja i Administracja nie Zwracają. — Konto P. K. O- 1+1.6901
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